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Dr Adenauer liczy
NA POZYTYWNĄ

KRUCJATĘ DEMOKRATÓW 
ZAPOWIADA TRUMAN

Może będzie
odpowiedź Moskwy

Berlin (A.F.P.). Przemawiając w Berlinie, oświadczył kanclerz 
r Adenauer m. in., że sprawa Odry—Nysy może być rozstrzyg­

nęła tylko przez traktat pokojowy, zawarty z całymi Niemcami.
Mówiąc o nocie mocarstw zachodnich do Moskwy, kanclerz nie 

Znalazł przyczyny, dla której odpowiedź sowiecka nie—■ ruyviyuy, Uld MUIOJ UU pU-ICUI 3Q1YICLK0 HIO miałaby 
yć Pozytywna. Nie mniej wypadki ostatnich tygodni na linii de-

^rkacyjnej. porwanie dr Linsego, zapowiedź. , .. ___ __ _______ ,______ daleko idących
^mian w ustroju strefy wschodniej . . to wszystko sprawia, że bar-

Zlei niż kiedykolwiek konieczne jest zbadanie, 
nki do przeprowadzenia wolnych wyborów.

czy istnieją wa-

NIEMCY 
ZADOWOLENI Z SIEBIE

, ielefeld (A.F.P.). Niemiecki 
^dytut badania opinii publicz- 
ei Przeprowadził ankietę na te-

1 wad Amerykanów, 
^OsJ"an. Francuzów
^ ankiecie brało udział 2.073 

z różnych warstw. Opinie
, ypadły niekorzystnie w 80 proc.
' a Rosjan, w 33 dla Ameryka­
nów,

wi, odważni, wierni, pracowici i 
sumienni. Brak im jedynie doj­
rzałości politycznej i poczucia od 
powiedzialności wobec wspólnoty.
a

i Niemców.

za dużo mają naiwności.

ZASIEKI Z DRUTU 
KOLCZASTEGO

Chicago (A.F.P.) Prez. Truman w orędziu,1 przygotowanym dla kon 
wencji demokratów, zapowiada, że kampania wyborcza partii będzie 
„krucjatą o to wszystko, co nasze serce Odczuwa jako dobre i słuszne 
dla narodu amerykańskiego i pokoju światowego”. Będzie to krucjata 
o zasady New-Dealu i Fair-Dealu.

JAŚNIEJSZY HORYZONT NAD KOREA

. 2alet amerykańskich pod- 
miłość do dzieci, koie- 

,®ńskość. miłość wolności, altru-
• ufność we własne siły. Z wad 
Zrozumiałość i

®k wykształcenia i 
n'e za kobietami.

arogancję, 
kultury, la-

mniej licznych
11 o Rosjanach na czoło wy- 

I 5iS dobre serce, naturalność. 
^^r°mność w jedzeniu. Z wad — 

^ieństwo, brutalność, brak 
Ury i skrupułów, chytrość.

dodatnich

Hanower (tel. wł.). Wzdłuż li­
nii demarkacyjnej po stronie so­
wieckiej rozpoczęto na wielką 
skalę zakładanie zasieków z dru­
tu kolczastego. Kolumny robotni 
ków wyrównują teren, ogałacając 
10-metrowy pas z wszelkiej roślin 
ności, wbijają paliki i przeciąga­
ją druty.

Początkowo sądzono, źe odru 
towane zostaną tylko odcinki 
mniej przejrzyste. Obecnie oka­
zuje się, że zasieki tworzyć będą 
linię ciągłą.

Prezydent przypomina następnie, 
że przejąwszy rządy w roku 1933 
partia wydobyła kraj z dna słabo­
ści i rozpaczy i wydźwignęla go na 
szczyt dobrobytu i potęgi światowej

Również wiceprezydent Barkley, 
który mimo 74 ląt zamierza kandy-. 
dować, wydał orędzie, w którym 
wyszczególnia zasługi partii w. cią­
gu ubiegłych lat 20.

Podobno Truman nie jest za kan­
dydaturą Barkleya ze względu na 
jego wiek.

Senator Taft oświadczył w Wa- r 
szyngtonie, że jego zdaniem Truman 
zgodzi się ponownie kandydować.

JEŻELI REPUBLIKANIE 
ZWYCIĘŻĄ

Waszyngton (A.F.P.) Magazyn 
"U.S. News and World Report, u- 
chodzący za tubę partii republikań­
skiej, zapowiada, że w razie zwy­
cięstwa Eisenhowera Dulles zosta­
nie sekretarzem stanu, Hoffman se­
kretarzem obrony, a gen. Lucius 
Clay sekretarzem skarbu. Dulles, 
według tygodnika, zapoczątkuje „p- 
fensywną politykę zagraniczną” 
Stanów Zjednoczonych. Gubernator 
Kaliforn! Warren zostanie sekreta­
rzem sprawiedliwości.

Inne czasopisma republikańskie 
przewidują, że sekretarzem obrony 
zostanie senator Lodge.

EISENHOWER A FRANCJA
Nowy Jork (A.F.P.) Radioslacja 

telewizyjna stanu Virginia przer­
wała audycję znanego dziennikarza 
Pearsona z powodu jego uwag na 
temat przekonań religijnych Eisen­
howera.

Po tym incydencie Pearson o- 
świadczyi, że nie oceniał poglądbw 
religijhyćh generała, natomiast kry­
tykował jego zarzuty pad adresem 
rzekomego atcizmu .jFrancji.

Tokio (A.F.P). Obserwatorzy w Tokio zaczynają pewnym
optymizmem oceniać szanse zawieszenia broni na Korei Podsła
wą tej opinii jest 
wencję Genewską

Również dużym 
przód jest aluzja

oświadczenie rządu pekińskiego, źe uzna kon-
o traktowaniu

krokiem na­
rządu pekiń-

skiego, że byłby gotów zgodzić 
się na przeniesienie do kraju
neutralnego jeńców, 
chcą się repatriować.

którzy nie 
Tym kra-

jem byłyby prawdopodobnie In­
die, których dyplomacja usilnie

ZAMACH BOMBOWY
HA PREZESA $<0U APELACWIESO W PARYŻU

Dnia 16 lipca w południe w mie-

Londyn przyśpiesza ratyfikacją
Sfaw6|D'ej w świetle ankiety przed 
|T). Iai$ się Francuzi. Są uprzej- 

' - mają dobre maniery. Ale 
Niemców twierdzi, że są 

szywi. zawistni, mściwi, tchórzli 
1 nieporządni.

ę. e najlepiej w opinii Niem- 
W Wyglądają- Niemcy. Są uczci.

Londyn (A.F.P.) Rząd brytyjski 
zdecydował się przedłożyć Izbie 
Gmin ratyfikację układów z Bonn 
jeszcze przed wakacjami, w dniach 
28 i 29 lipca.

Grupa Bevana, której do większo­
ści zabrakło tylko 6 głosów, doma­
gała się by przed ratyfikacją nastąpi 
la konferencja czterech mocarstw i 
wybory w całych Niemczech.

p6JS romantycznej miłości młode- 
<!Usi(el®l<a * Pięknej dziewczyny tran 
l33g 'e* ~ rozłączonych przez wojnę 

'oku opisuje opowieść

Marły Bernard
. P.t.
M|ŁO$Ć NIEPOKONANA

tliirn* druk P°raz pierwszy w polskim 
czeniu zaczynamy za kilka dni.

Zbli>- *'*
trOla a się groźny wrzesień. Katas- 
,:!=zvnW.Oi.enna ma za kilka dni róz- 
Bs..yc zakochanych. Czy na zawsze ?

Partia Pracy na zebraniu swej 
grupy parlamentarnej po burzliwej 
dyskusji postanowiła glosować prze­
ciw ratyfikacji w obecnej chwili. 
Uchwala przypomina równocześnie, 
pod jakimi warunkami Partia Pra­
cy godzi się na ponowne uzbrojenie 
Niemiec. Warunki te brzmią:

1. Uzbrojenie Niemiec nastąpi po 
uzbrojeniu mocarstw zachodnich;

2. Niemiecki sztab generalny nie 
zostanie odbudowany;

3. Naród niemiecki musi bezpo­
średnio stwierdzić', że chce być uzbro 
jony.

T°UR de FRANCE I OLIMPIADA

ZWYCIĘSTWO FRANCUZA VIVIER

Z 8 Wudziesty etap, który prowadził 
koh”rzdeaux do Limoges (228 km.), za- 
Dy Slę zwycięstwem kolarza eki- 
HOdź®S‘°nalnei Francuza Vtvier, w 6 
het|'.32 min. 48 sek., co się równa 
0rllgniej 34 km. 826 m. na godzinę. Na 
Ci^c 1 mieiscu> 0 6 sekund za zwy- 
s 3 Przyjechał Holender Van Est, 
tyy, ym samym czasie, na trzecim i 
h,, -7yni miejscu, przyjechali kola- 
b|ą. T*y Paryskiej Decaux i Renaud, 
i hlj| Przyjechał do mety Kebaili o

Za Pierwszym, a w kilka se- 
fl,iesT^żniej przyjechała grupa sześć- 
8ra> '^ciu kolarzy, której sprint wy- 

Be'g Ockers.
>aflneklasyfikacji ogólnej nie zaszły 
6,U s, Zlt|iany, jedynie Holender Van 
^thie CZYł 0 *edno miejsce i jest ó- 
*9 na siedemnastym miejscu, tuł 

itijai’CUZem Lauredi, mając 1 godz.
ł*apunv!7 sek. spóźnienia. Zwycięzca 
Ró|nej 'Y*er zyskał w klasyfikacji o- 

e,,rzy.m'eisca i zajmuje po 
mir>etanie <3"cie miejsce, o 2 godz, 

• za Coppim.
1 choc- należał do bardzo spokojnych 
C'ecZekai kilku kolarzy próbowało u- 
heWce,,‘ 10 wszystkie „spaliły na pa- 
ihzeą ".^Piero na 30 kilometrów 

'moges czterech kolarzy ury- 
'betę, 7/ °ni ,0 wjeżdżają pierwsi na 
ha żdol)Szyscy mający jeszcze szanse 
c°W6j . yci« drugiego miejsca w koń- 
0|1Serwu asyfikaci*’ jechali spokojnie, 
kahewnl:!C s'$ jedynie wzajemnie. 
**aPu c° rezerwowali swoje siły do

Zwartkowego, który będzie os­

tatnim etapem górskim w tegorocz­
nym Tour de France i zarazem decy­
dującym. Prowadzi on kolarzy z Li­
moges, przez miasto Ussel, miejsco­
wość doskonało znaną Polakom, któ­
rzy byli zgromadzeni w obozie wojsko 
wym w La Courtine. Etap kończy się 
na szczycie Puy de Dome, położonym 
na wysokości 1.415 m.

POLSKA PRZEGRYWA 
Z NIEMCAMI

Krótki był występ polskiej frużyny 
hokeja na trawie na tegorocznej 
Olimpiadzie. Jeszcze nawet Igrzyska 
Olimpijskie nie zostały oficjalni ot­
warte, a już w turnieju wstępnym 
Polska została wyeliminowana przez 
reprezentację Niemiec. Rozegrany w 
środę wieczorem mecz zakończył się 
zwycięstwem N:emców 7-2. Do przer­
wy prowadzili Polacy 2-1.

W drugim meczu Francja wygrała 
wysoko z Włochami 5-2.

W ćwierćfinale tego turnieju Indie 
spotkają się z Austrią, W. Brytania z 
Belgią, zwycięża Polski — Niemcy z 
Holandią, a Francja z Pakistanem.

TURNIEJ PIŁKARSKI
Rozegrane w środę wieczorem me­

cze piłki nożnej między drużynami 
olimpijskimi dały następujące wyni­
ki ; Egipt wygrał z Chile 5-4, Brazy­
lia pokonała Holandię 5-1, Luksem­
burg niespodziewanie wyeliminował 
W. Brytanię w stosunku 5-3, po do­
grywce, a Włochy rozgromiły Stany 
Zjednoczone 8-0.

Przedstawicielstwo „Słowa Polskie 
go” na Wielką Brytanię i Irlandię 
powierzyliśmy P. Dr Mieczysławo­
wi Truszowi — 159 Earls Court 
Rd., London S.W.5.

Wpłaty na prenumeratę można 
uiszczać P.O. lub czekami, wypeł­
nionymi na „Słowo Polskie”, 
Londyn.

ADMINISTRACJA

szkaniu prezesa Sądu Apelacyjnego 
w Paryżu Paul Didier, przy rue de 
la Sanie 5, wybuchła bomba melini- 
towa, podłożona przez nieznanego 
sprawcę. Wskutek wybuchu zosta­
ło zniszczone cale mieszkanie sędzie­
go, a także drzwi wejściowe do mie­
szkania jego syna, położonego na­
przeciw w tej samej klatce schodo­
wej.

Zona sędziego Didier wyszła tylko 
dzięki temu beż szwanku z zama­
chu, że w momencie, gdy zauważy­
ła palący i dymiący się pakuneczek 
leżący przed progiem mieszkania, 
uciekła do pokoju najbardziej odda­
lonego od drzwi. Siła wybuchu była 
tak wielka, że zrujnowała mieszka­
nia również na innych piętrach, a 
75-lętni dozorca domu, p. Sauvat 
który znajdował się w pobliżu scho­
dów, został przewrócony siłą wybu­
chu na ziemię i lekko ranny w oczy.

Na miejsce zamachu natychmiast 
przybyli prefekt policji Baylot, pro­
kurator Republiki Aydalot i władze 
śledczo-sądowe. Lokatorzy kamieni­
cy widzieli na kilka chwil przed za­
machem jakiegoś mężczyznę wycho­
dzącego z domu, ale nie potrafili po­
dać jego dokładnego rysopisu. 
Śledztwo trwa nadal.

Sędzia Didier, jak wiadomo, był 
przewodniczącym kompletu sędziow­
skiego, który niedawno nakazał wy­
puszczenie z więzienia x powodu

braku dowodów winy Jacques Dudo 
sa, przywódcy komunistycznego, a- 
resztowarjego w czasie rozruchów 
dn. 28 maja br. Przypuszcza się, że 
jeśli zamach jest dziełem jakichś 
fanatyków antykomunistycznych, 
to oddał on.złą usługę sprawie wal­
ki z komunizmem; zamach ten jest 
surowo potępiany przez prasę i o- 
pinię publiczną we Francji.

jeńców wojennych.

pracuje w Pekinie na rzecz poko­
jowego zakończenia konfliktu ko 
reańskiego.

A TYMCZASEM...
Tokio (A.F.P.). 51 amerykań­

skich myśliwców F 84 i cThunder 
jet" przybyło po przez Pacyfik 
z bazy w Georgii do bazy Yokota 
w Japonii. Myśliwce te przydzie 
łono do lotnictwa strategicznego 
ONZ na Dalekim Wschodzie.

Radio Pekin oskarża lotnic­
two ONZ. że przy pierwszym na­
locie na Pyongyang zrzuciło 6 
tysięcy bomb kruszących, zapala-
jących i wybuchających z 
niem, przy czym około 
mieszkańców cywilnych

opóźnię
1.000 

zginęło
lub odniosło rany. Przy drugim 
nalocie tego samego dnia zginę­
ło 2.000 osób cywilnych, 4.126 
odniosło rany, 2.700 domów u- 
legło zniszczeniu.

Prcf. Władysław Konopczyński nie źyje
Jeden z najznakomitszych history­

ków polskich doby obecnej, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Włady­
sław Konopezyński zmarł w Polsce 13 
lipca br. po długiej i ciężkiej choro­
bie w Mlyniku pod Ojcowem, prze­
żywszy 71 lata.

Zmarły był najlepszym może spec­
jalistą dziejów XVII i XVIII stulecia 
w Polsce, szczególnie spraw bałtyc­
kich, szwedzkich i okresu Konfedera­
cji Barskiej. Był członkiem czynnym 
Polskiej Akademii Umiejętności w 
Krakowie do chwili zlikwidowania 
jej przez komunistów. W r. 1939 wraz 
z innymi profesorami Uniwersytetu 
Jagiellońskiego został aresztowany 
przez hitlerowców i wywieziony do 
obozu koncentracyjnego w Oranien-

burgu ,gdzie w okropnych warunkach 
przebył dłuższy ekree czasu. Po woj­
nie usunięty przez komunistów od 
warsztatu naukowego z powodów 
politycznych. W czasach Polski Nie­
podległej był posłem na Sejm ze 
Stronnictwa Narodowego.

ANNA PAUKER 
OSKARŻONA O KRADZIEŻ

Ateny (A.F.P.) Według informacji 
greckich kół wojskowych, Anna 
Pauker znajduje się m.i. pod oska­
rżeniem, że wraz z byłym skarbni­
kiem greckiej partii komunistycznej 
Apostolu skradla z kasy partyjnej 
kilka miliardów drachm i lei.

Lotnicy buriuazyjni bandytami
ARTYKUŁ CEN.

Moskwa (A.F.P.) Z okazji „Dnia 
Lotnictwa’’ gęn. Wasyl Stalin ogło­
sił artykuł, w którym powiada, że 
„Rosja przypięła ludzkości skrzyd-
la”. Rosja jest ojczyzną pierwszego 
samolotu, pierwszego helikoptera, 
pierwszego spadochronu i pierwsze­
go samolotu odrzutowego.

Lotnictwa sowieckiego i jego kon­
cepcji — pisze dalej Stalin junior — 
nie można porównywać z lotni.ct- 
wem amerykańskim, które sieje 
śmierć na Korei. Lotnicy burżuazyj- 
ni są bandytami i aferzystami, na-

WASYLA STALINA
tomiast lotnicy sowięccy są awan­
gardą ąowieckiej kultury.

Artykuł zapowiada,- że podczas 
wielkiej defilady powietrznej 96 sa-
mólotów nakreśli na niebie słowa 
„Sławą Śtalihówi”.

Nowy. Jork (A.F.P.) W Radzie E- 
kbnomjczńej ONZ, gdy delegat’ame­
rykański wspomniał o wpływie Za­
chodu na postęp techniczny ZSSR, 
delegat sowiecki Arkadiew oświad­
czył, że Rosjanin "Popow wynalazł 
radio, a Rosjanin Możajski samo­
lot. .

HUMOR POLITYCZNY

Babcia Jałta : Gdy byłam młóda i ładna, wazyiey się mną zachwy­
cali, a teraz,.. „Die Welt"

Olimpiada 
i niewola

•wiat Mtfy będzie m*ał eery sśrts- 
rewane przez kilka tygodni na 
Helsinki, stolicę Finlandii, której 
symbolem jest nazwisko Nurmlege.

Kiedy w r. 1198 szlachetny idea­
lista francuski, baron Pierre de 
Coubertin, otwierał po kilkudzie­
sięciu wiekach przerwy pierwszą 
nowożytną Olimpiadę w Atenach 
— nie przewidywał zapewne, te 
rueh rozpoczęty z jego myśli i wy 
sitków odrodzi fizycznie całą ludz­
kość, uczyni ją silniejszą ducho­
wo, zahartuje na te ciosy, jakie 
miał przynieść całemu światu XX
wiek w dziedzinie militarnej I 
społeczno-politycznej.

Odrodzenie fizyczne ludzkości 
dzięki sportom, higienie I postę­
pom medycyny będzie w oczach 
przyszłych historyków cywilizacji 
zapewne zjawiskiem donioślej­
szym niż dwie wojny światowe I 
zbrodnie Hitlera i komunistów, bo 
bardziej trwałym. Ludzkość po 
wiekach przesadnej pogardy ciała 
przypomniała sobie ideał starożyt­
nych Greków: „kalokagathia”, 
ideał człowieka wysoko rozwinię­
tego umysłowo i moralnie oraz 
dbającego o zdrowie i siłę ciała. 

> Odtąd cała kultura nowożytna na­
brała tych sympatycznych cech, 
jakie są udziałem każdych zawo­
dów sportowych, każdej Olimpia­
dy, każdego człowieka ,który choć 
raz w życiu przeżył sam „gorącz­
kę stadionu” i radość płynącą z 
wysiłku.

W Olimpiadzie mogli brać udział 
w starożytności tylko ludzie wolni 
Inaczej jest, niestety I z koniecz­
ności, dzisiaj. Całe narody zakute 
w niewolę Stalina I jego pomocni- 
ków nie są wolne; nawet na eta- 
dionie i w ezatniach czuwają nad 
zawodnikami polskimi, czeskimi, 
rosyjskimi i innymi niewidzialne 
oczy i uszy.

Świat wolny, który hojnie ob­
darował wspaniałym równoupraw­
nieniem sportowym ludy koloro- 
we, szczególnie zaś rasę czarną 
(od lat dwudziestu biegi krótkie I 
niektóre skoki wygrywają tylko 
murzyni) — dopuścił do tego, źe 
miliony białych Europejczyków z 
Polską na czele, spadkobierców 
prawdziwych greckiej „kalokaga­
thia” i chrześcijańskiego Rzymu, 
oddane są w niewolę barbarzyń­
skich totalistów I azjatyckiego o- 
krucieństwa. Widmo krwawej nie­
woli całych narodów nie pozwala 
ludziom, wiedzącym co znaczą 
słowa kultura i cywilizacja, na 
radowanie się bez reszty pięknem 
i siłą XV-ej Olimpiady. 
„Otoczyliśmy ziemię nową

panoramą
I de taktu Jej nowy podajemy krok 
Idziemy drżąc Jak pełne człowieka 

dynamo
Tłoczące w głąb arteryj gęsty, 

żyzny sok,

Z naszych mięśni wywodzi elę Jak 
z logarytmu

Wola w kleszczach zamknięta 
wysiłek I moo/’’ 

.. pisał w swoim „Laurze Olim­
pijskim” wielki nasz poeta Kazi­
mierz Wierzyński w szczęśliwych 
czasach Polski Niepodległej.

Czyż nie znajdzie się w naszych 
czasach inny poeta, któryby wzo­
rem greckiego twórcy Plndara rzu­
cił w twarz tyranom Kremla w 
Helsinkach nową odę sławiącą wy. 
sitek wolnych ludzi I łamiącą swą 
siłą milczenie pokrywające nie­
wolę?

W. N.

Dulles: Moralność w polityce obowiązuje
Republikanie rc

Chicago. Od własnego kores­
pondenta.

Jest widoczne, że partia repu­
blikańska postanowiła wykorzys­
tać błędy demokratów w polityce 
zagranicznej i zagarnąć głosy 
tych Amerykanów, których kraje 
pochodzenia znajdują się w so­
wieckiej-niewoli. Wskazuje na to 
nie tylko uchwalona w Chicago 
«platforma» tzn. program wybór 
czy. ale również szereg później­
szych wystąpień propagandowych. 
Do najbardziej charakterystycz­
nych należy zebranie przedstawi 
cieli grup narodowościowych w 
hotelu Conrad Hilton, na którym 
przemawiali John F. Dulles oraz 
b. ambasador yr Warszawie Arthur 
Bliss Lane.

Dulles był jećJnym z głównych 
autorów tego rozdziału progra­
mu republikańskiego, który do­
maga się zerwania z polityką 
Jałty. Jest on prawdopodobnie 
kandydatem na stanowisko sekre 
tarza stanu na' wypadek zwycię­
stwa Eisenhowera.

< Kartę Atlantycką 
wrzucono do kosza >

Prowadzona przez obecną ad­
ministrację polityka zagraniczna 
— mówił Dulles — sprzeczna 
jest z zadaniami stanowiącymi 
fundament, na którym budowano 
naszą republikę.

W przeciwieństwie 'do starego 
świata gdzie się mówi, że polity­
ka nie uznaje żadnych zasad mo­
ralności, nas tutaj moralność obo 
wiązuje. Ponieważ obecna admi­
nistracja o tym zdaje się stale za 
pominąć — mówił dalej Dulles

sxerzajq ofensywę przeciw
— sprowadziło to fatalne następ 
stwa. Setki milionów ludzi znala­
zły się pod jarzmem komunistycz 
nym i czerwone niebezpieczeń­
stwo jest coraz większe.

Nie było to zgodne z trady­
cją narodu amerykańskiego gdy 
odstąpiono od zasad moralności. 
Kartę Atlantycką wrzucono do ko 
sza i wbrew przyrzeczeniom — 
przyjaciół wydano na pastwę ko­
munizmu. Taka niemoralność mo­
że się srogo zemścić.

Polityka zagraniczna obecnej 
administracji w stosunku do Ro­
sji sowieckiej — tłumaczył Dul­
les — polega na próbie zatrzy­
mania pochodu komunizmu na 
pewnych granicach. Obojętne, 
co się dzieje za tymi granicami, 
jak tam ujarzmione narody cier­
pią, byle komuniści zadowolili 
się tym, co już mają i nie posuwa 
li się dalej. Zresztą w razie po­
trzeby możnaby drogą układów 
pchnąć w jarzmo komunistyczne 
dwieście pięćdziesiąt milionów 
więcej ludności, byle oni dali 
nam spokój tutaj.

Szanujący się Amerykanin, czło 
wiek naprawdę kochający wol­
ność, taką politykę musi potępić.

< Zaprzedzano w niewolę 
naszych przyjaciół »

Szczery, wypróbowany przyja­
ciel Polski i innych narodów za 
żelazną kurtyną, b. ambasador 
Arthur Bliss Lane, w swoim prze­
mówieniu także wskazał na ogrom 
ne szkody wyrządzone przez 
układy jałtańskie zawarte w ta­
jemnicy, bez aprobaty Kongresu. 
Administracja demokratyczna ~

polityce jałtańskiej
mówił Lane — zaprzedała w nie­
wolę komunistyczną zaprzyjaźnię 
ne z nami narody i nie zdradzała 
najmniejszego zamiaru naprawie­
nia tej ogromnej krzywdy. Zdra­
dzono ideały wolnościowe i obnl 
żono bardzo prestiż Stanów Zjed 
noczonych w całym świecie wo­
bec tego bowiem co zrobiono w 
Jałcie narody straciły dla nas 
szacunek i zaufanie.

«Podczas mojej ostatniej wizy 
ty w Jugosławii — mówił Lane 
— rozmawiałem z pewnym wieś 
niakiem, który pragnął udać się 
do Stanów Zjednoczonych i tam 
pracować dla sprawy wolności. 
Na zwróconą mu uwagę czy po­
myślał o tym, co stałoby się z je­
go pozostawioną w Jugosławii 
żoną, dziećmi, — odpowiedział:

«Zauważyłem, że wy, Amery­
kanie wszyscy pod tym względem 
jesteście jednacy. Gdy wam 
wspomnieć o wolności, to wy wca 
le nie zwracacie na to uwagi. Nie 
potraficie ocenić, ponieważ Ją 
posiadacie i nie utraciliście jej. 
Co znaczy wolność, rozumie naj­
lepiej ten, kto ją utracił. Ze­
chciej pan wiedzieć, że wolność 
"dla nas znaczy więcej niż rodzi­
na*.

* *
W kampaniach wyborczych —» 

zwłaszcza tutaj w Stanach — pa 
da wiele słów szlachetnych i go­
rących. Niestety, wiele z nich by­
wa zapominanych. Dobrze jed­
nak, że kampania tegoroczna 
poszła właśnie w tym kierunku. 
Bo za republikanami muszą tak­
że podążyć demokraeŁV
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„Ike" — kandydat partyjny
Zbliżająca się konwencja demo­

kratyczna wywołuje zrozumiale za­
interesowanie. Paryski „Le Monde” 
pisze:

Strategowie demokratyczni sądsą, 
te „Ike" wiążąc się z partią, której 
koncepcje gospodarcze i socjalne 
idają etę nie odpowiadać jut potrze­
bom rzeczywistości, stal się znacznie 
bardziej łatwy do zaatakowania. Je­
go kandydatura nabrała charakteru 
stronniczej, co bidzie łatwo udowod 
nić wyborcom bezpartyjnym. A bez 
nich, republikanie nie mają żadnych 
szans na powrót do władzy po dwu­
dziestu latach niepowodzeń.

W istocie jednomyślność wyboru 
Eisenhowera na konwencji w Chica­
go raczej mu zaszkodziła i umniej­
szyła jego szanse. Gdyby wypłyną! 
jako kandydat przeciw głosom „sta 
rej gwardii”, zachowałby bardziej 
cha-akter kandydata — „osobisto­
ści".

Drugi garnitur
„New York Herald Tribune" za­

stanawia się nad kandydatami de­
mokratów;

U«ród głównych kandydatów 
dwóch w sposób ostentacyjny wyco­
fuje sir z biegu. Piez. Truman 
oświadczył, że wy jechałby z Białego 
Domu „nogami naprzód", gdyby 
zgodził się kandydować ponownie. 
Gubernator Stevenson $es powie­
dział. te raczej zastrzeliłby się, gdy­
by go wybrano. Nie ma nic niemoż­
liwego. Należy jednak przypuszczać, 
ie Truman s przyczyn natury oso­
bistej nie zmieni swego stanowiska 
a Stevenson, nawę1 gdyby je zmieni! 
miałby trudności, bo już późne.

W tych warunkach pismo widzi 
na placu czterech kandydatów; Ke- 
fauvera, Harrimana, Barkleya i 
Russela..

ZAMKNięoii mętnego źródła

Waszyngton (A.F.F.). Rząd amory- 
kański zwrócił się do ambasady so­
wieckiej z żądaniem natychmiastowe­
go zaprzestania rozsyłania i rozdzie­
lania czasopism, biuletynów i publi­
kacji komunistycznych w Ameryce.

Departament Stanu podał jednocześ­
nie do wiadomości, że zaprzestaje wy 
dawania czasopisma w języku rosyj­
skim „Ameryka''. Czasopismo to prze­
znaczone wyłącznie dla obywateli so­
wieckich rozpowszechniano było 
przez ambasadę amerykańską w Mos­
kwie, wśród coraz większych prze 
szkód i szykan.. Krok Departamentu 
Stanu jest więc tylko środkiem odwe-
lewym.
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PRZED KOMUNISTYCZNYM 
ZLOTEM W WARSZAWIE 

NOWY ETAP WALKI O DUSZĘ MŁODEGO POKOLENIA •

Niebezpieczeństwo grożące młodzieży pod uciskiem komunis­
tycznym ostatnio znacznie się wzmogło. Poniższy artykuł ma zwró 
cić na nie szczególniejszą uwagą. Niezależnie od tego w najbliż­
szych dniach rozpoczniemy druk 'cyklu artykułów poświeconych za 
gadnieniom wychowania i rodziny. Mamy prawo spodziewać sią, 
że za pośrednictwem fal radiowych dotrą one do Kraju.

Przygotowania I zabiegi reży­
mu z okazji Zlotu Młodych Przo 
downików w Warszawie świadczą 
dowodnie o tym jak wielką wagą 
przywiązują komuniści w Polsce 
do problemu młodzieży. Świadczą 
również i o tym, te na tym odcin 
ku wąlki ideowej z narodem poi-, 
sklm, komunistyczny reżym natra­
fia na zdecydowany opór. Mimo 
pewnych sukcesów, głównie wśród 
młodej inteligencji polskiej, ogół 
młodzieży nie ulega wpływom 
propagandy i mocno trwa przy 
polskości.

Ogromny napływ młodzieży 
wiejskiej do środowiska robotni­
czego zmienił skład socjalny tego 
środowiska. Młodzież wiejska 
wniosła również właściwą sobie 
cechy, wiarę i przywiązanie do 
tradycji polskiej, zmieniając w 
sposób zasadniczy oblicze ducho 
we tworzącej się młodej klasy ro 
botniczei. Te zmiany sprawiają, 
że dotychczasowe metody działa­
nia komunistów w środowisku ro­
botniczym zawodzą i partia odczu 
wa potrzebę zmiany sposobów 
propagandy i wychowania poli­
tycznego szerokich mas młodych 
robotników. Na łamach prasy kra 
jowej rejestrowane są coraz częś­
ciej niedomagania i błędy przy 
stosowaniu dotychczasowych me­
tod działania. Winą za ten stan 
obciąża się dawnych działaczy, 
zarzucając im brak zrozumienia 
linii politycznej partii, tolerowa­
nie zaniedbań, wolne tempo 
szkolenia i biurokratyczne skost­
nienie. Coraz częściej się mówi, 
że starą gwardię należy zastąpić 
nową.

Rzucanie coraz cięższych oskar 
żeń na winowajców jest znakiem, 
że wybiła godzina wielkich zmian 
na tym odcinku.

Zlot Młodych Przodowników 
Jest początkiem tej. na olbrzymią 
skalę zakrojonej kampanii o du­
szę polskiej młodzieży. Partia 
zdaje sobie sprawę ze znaczenia 
tej rozgrywki i wie, że od jej 
rezultatów zależy los komunizmu 
w Polsce. Zlotowi więc nadano 
charakter olbrzymiej manifesta­
cji, oddając do dyspozycji organ! 
zatorów nieograniczone środki.

ŻEBY OLŚNIĆ...

Przede wszystkim posnanowio- 
no olśnić i oczarować młodzież. 
Pokazać jej miraż szczęśliwej spo 
łączności i przekonać, że jedy­
nym ustrojem, który może zapew­
nić taką rzeczywistość, jest ustrój 
komunistyczny i że Jedyną drogą

NA CZASIE
i Polityka dokoła

Po lipcowych zjazSach obu 
wielkich stronnictw amerykańskich 
w Chicago celem wyznaczenie 
kandydatów na Prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych —- (zjazd rę 
publikańskl już się odbył, a de­
mokratyczny jest tamże zwołany) 
— będzie gwarno wszędzie o po 
lityce zagranicznej Stanów Zjed­
noczonych przez trzy miesiące, 
sierpień, wrzesień i październik, 
aż do głosowania w początku li­
stopada br.

Oba bowiem stronnictwa na 
tych zjazdach opracowują I ogła­
szają swoje wytyczne poglądy 
nie tylko w polityce wewnętrznej, 
ale także w polityce zagranicznej, 
która w obecnej dobie wybija się 
na czoło trosk. Różnice poglą­
dów między stronnictwami doty­
czą wcale nie spraw podrzędnych 
lecz właśnie podstawowych I jas­
krawo uderzających. Dość powie­
dzieć, że stronnictwo republikań 
skie przeciwstawia dotychczaso­
wej polityce rządzącego stron­
nictwa demokratycznego takie 
hasła. Jak uznania za nieważne 
umów w Teheranie, Jałcie i Pocz­
damie. wyjścia z przewlekań na 
Dalekim Wschodzie, innego uję­
cia zadań i działań w Europie.

Gdy oba programy wyborcze 
w zakresie polityki zagranicznej 
będą ogłoszone, możliwe będzie 
ścisłe określenie różnic w zapo­
wiedziach na bliską przyszłość. 

która prowadzi do jasnej przy­
szłości Jest droga przez Moskwę. 
Przygotowano w tym celu mias­
teczka zlotowe, ściągnięto około 
100 kucharzy i ponad 5000 po­
mocników kuchennych. Pomyśla­
no I o lodach. (Około 2000 kg 
lodów dziennie mą produkować 
specjalnie dla tego celu zbudowa 
na fabryka). Zmobilizowano spec 
Jalne środki komunikacyjne. Tó 
wszystko ma przekonać młodzież 
o tym, że partia dba o nią.

Zlot przygotowywano przez 
kilka miesięcy. Młodzież zalewa­
no potopem propagandy przez 
kilka miesięcy, przysposabiając 
ją do roli jaką ma odegrać.

Organizatorem Zlotu jest Zwlą 
zek Młodzieży Polskie). Okazuje 
się. że tak zwany aktyw ZMP nie 
dociera nawet do mas członkow­
skich zwerbowanych nierzadko 
pod przymusem. Wpływy Jego 
zaś na młodzież niezrzeszoną są 
prawie żadne. W Zlocie bierze 
udział duże przedstawicielstwo 
tej ostatniej, naturalnie starannie 
dobrane. Przeprowadzono do­
kładną selekcję kandydatów na 
Zlot, powołując specjalne Komi­
sie Konkursowe. Podstawą orze­
czeń tych komisji była «głęboka 
analiza podstawy i moralnego ob 
liczą delegata na Zlot®. Po pros 
tu było to badanie, czy wybrany 
kandydat będzie podatny na pro 
pagandę Zlotową. Tak dobrano 
200 tysięczna rzesza młodzieży 
będzie przez cały czas trwania Zlo 
tu poddawana systematycznemu 
atakowi komunistycznemu. Przed 
miotem największego I najzacie- 
klejszego ataku będzie właśnie 
młodzież niezrzeszoną.

OBOJĘTNOŚĆ MŁODZIEŻY

Apel zlotowy nie spotkał się z 
entuzjastycznym przyjęciem ze 
strony młodzieży. Przyznają to 
wszystkie pisma krajowe. Pisma 
młodzieżowe zaś komentując re­
akcję młodzieży na apel, stwier 
dzają, że młodzież na apele, has 
ła i programy współzawodnictwa 
w całej swej masie odpowiedzia­
ła obojętnością. Nastrój entuzjaz 
mu trzeba było dopiero monto­
wać. stosując metody nacisku. To 
pierwsze doświadczenie nakazało 
organizatorom Zlotu jeszcze wlęk 
szą ostrożność w przeprowadzaniu 
doboru tych «najlepśzych» na 
Zlot.

Okres przygotowawczy cło Zlo­
tu był zarazem okresem wykony­
wania narzuconych zobowiązań. 
Prasa dla młodzieży skarży się

MIĘDZY ATLANTYKIEM 
A PACYFIKIEM

Wstępem do rozważania f ćfo 
rozumienia polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych musi być 
zdanie sobie sprawy z jej świato 
wego zasięgu. Minęły już gdy 
Stany Zjedn. Ameryki wzięły u- 
dział w pierwszej wojnie świato­
wej — czasy odosobnienia się 
ich od biegu spraw w szerokim, 
poza-amerykańskim świecie. Sta­
ny Zjednoczone Ameryki wkroczy 
ły w politykę światową I to... o- 
biema nogami.

Musiały zaś wskoczyć obiema 
nogami z tej prostej przyczyny, 
że leżą one pośrodku między 
Atlantykiem a Pacyfikiem. Te 
wielkie wody nie oddzielają ich 
już od świata tak jak dawniej, 
wskutek nowoczesnych połączeń 
morskich bardzo przyśpieszonych, 
a powietrznych błyskawicznie 
szybkich. To, co się dzieje za 
Atlantykiem i za Pacyfikiem, prze 
stało dla Stanów Zjedn. Ameryki 
być obojętne lub podrzędne, 
nie tylko ze względu na rozrost 
ich olbrzymiej wytwórczości wy. 
magającej odbiorców obcych, a- 
le także ze względu na bezpie­
czeństwo czyli stan pokoju czy 
wojny.

I tak, po 150-ciu latach od­
osobnienia polityki Stanów Zjed­
noczonych, z rzadkimi tylko w.kra 
czaniami w zdarzenia postronne. 

również na brak zapału w wyko­
nywaniu planów f zadań. Mło­
dzież przyjęła Zlot i wszystkie z 
nim związane prace jako rzecz 
narzuconą, której nie da się unik 
nąć i stara się jedynie oszczędzić 
swoje siły.

Jedno z haseł Zlotu to zerwa­
nie I przyśpieszenie procesu zry­
wania łączności młodzieży ze star 
szym pokoleniem. W łączności 
tej reżym widzi największą przesz 
kodę dla swojej pracy.

KŁAMLIWE
I OBŁUDNE HASŁA

Organizatorzy Zlotu dobrze 
odczuwają stan psychiczny mło­
dzieży w Kraju. Na czoło wszyst­
kich sloganów wysunięto służbę 
Ojczyźnie. cjedzies? na Zlot 
— pamiętaj, że będziesz musiął 
zdać tam rachunek z tego co zro­
biłeś dla swojej Ojczyzny®. Tym 
kłamliwym hasłem chcą oni uśpić 
czujność młodzieży, podporząd­
kować jej wysiłek w służbie rosyj 
sklego imperializmu. Młodzież 
zaś na'wszystkie zabiegi do niej 
stosowane odpowiada buntem 
patriotycznym. Broni się przed 
zalewem komunistycznej propa­
gandy szukając pocieszenia w 
tym, że pracuje dla Polski. Żle 
zamaskowana rosyjska okupacja 
budzi wstręt i nienawiść. Na po­
moc więc okupantowi wychodzą 
nowe młode ekipy polskich pollt 
ruków uzbrojone w sztandary na­
rodowe. Nowe hasła, nowi ludzie 
mają za zadanie zachwiać posta­
wę ideową młodzieży, tej naibar 
dziej opornej, wiejskiej i robot­
niczej.

Zlot rozpoczyna nowy etap 
walki. Jest to pierwszy, starannie 
przygotowany atak, po którym 
nastąpią inne.

Młode zaś serca bronić będzie 
przede wszystkim głęboka miłość 
Ojczyzny. Rozpoznają one łatwo 
w powodzi haseł i sloganów 
najstaranniej dobranych, kłam­
stwo i fałsz. Łatwo zrozumieją, że 
celem Istotnym agentów komuni 
stycznych. Jest nie służba Polsce, 
ale służba imperializmowi rosyj­
skiemu, że zadaniem głównym 
— gromadzenie wysiłku polskiej 
młodzieży dla wzmocnienia wro­
giego potencjału.

Głęboka wiara będzie niewy­
czerpanym źródłem sił do walki i 
dalszego oporu. Do oporu ciche 
go, do trwania w milczeniu. Mło 
dzież będzie pracowała nieraz po 
nad swoje siły, milczała i czeka­
ła. Będzie czekała na chwilę, kie 
dy prawdziwie wolnej Ojczyźnie 
odda swoją młodość I siły bez 
reszty.

LUDWIK ANGERER

w pierwszej połowie XX-go wie­
ku weszły one w okres nowy, w 
którym bieg rzeczy w świecie, ną 
obie strony czy na wszystkie stro­
ny, stał się ich troską codzienną,

SPLOT ŚWIATOWY

Nąm się często wydaje, że 
spojrzenie amerykańskie na spra 
wy nam bliskie, w szczególności 
europejskie, jest jakoś zbyt od­
ległe. Już raz na tych łamach 
nazwałem je spojrzeniem atlantyc 
kim. Amerykanie są z drugiej 
strony Oceanu Atlantyckiego, u- 
czestniczą w Zespole Układu Pół 
nocno-Atlantyckiego. więc widzą 
z Europy dokładnie to, co Jest 
bliżej Atlantyku, czyli jej połać 
zachodnią.

To prawda, ale Amerykanie 
mogliby odpowiedzieć:

— Sprawa Jest Jeszcze trud­
niejsza. bo my tylko jednym o- 
kiem możemy patrzyć na Atlan­
tyk i poza Atlantyk. A drugim mu 
simy jednocześnie patrzyć na Pa 
cyfik i poza Pacyfik. To jeszcze 
bardziej utrudnia dokładność i 
wnikliwość naszego spojrzenia.

To też prawda, ale. gdyby roz 
mową toczyła się dalej, można by 
znowu odpowiedzieć:

— Utrudnia 1 ułatwia, be ko­
nieczność patrzenia na całość 
jedynie umożliwia ocenę stanu 
rzeczy w świecie nie ułamkową.

Patrzą Amerykanie na Pacyfik,

Zły stan sanitarny domów robotniczych
Sekretariat Centr. Radv Związ­

ków zawodowych w Warszawie 
stwierdzi! na posiedzeniu poświęco 
nym raportem ze Śląską, że w tam 
tej szych Domach Młodego Robot­
nika ciągle panują nieporządki.

Sprawozdanie” specjalnej komisji 
wrocławskiego okręgu Zw. Zaw. 
stwierdza, że w 28 domach przepró 
wadzono remont i że „sytuacja jest 
lepsza niż w latach poprzednich”.

Jednocześnie jednak stwierdzono, 
że lista zaniedbanych „pod wzglę­
dem higienicznym i gospodarczym

Inteligenci czescy 
na cenzurowanym

Jednym z głównych zarzutów 
przeciw Slansky emu jest niewłaści­
wy stosunek do inteligencji. Usuwał 
on tę warstwę rzekomo na dalszy

CZYSTKA W CZECHACH
Usunięci przy t. zw. reorganizacji 

dotychczasowi kierownicy czeskie­
go radia komunistycznego zostali 
oskarżeni przez „Rude Pravo”. że 
„nie utrzymywali kontaktu z masa­
mi” a wykazywali w działalności 
,za mało ducha walki i bolszewic­
kiej świadomości partyjnej w wal­
ce przeciw wpływom ideologicz­
nym”.

Na podstawie decyzji z połowy 
czerwca b. r. kierownictwo czecho­
słowackiej sieci radiowej zostało 
, .zreorganizowane", dotychczasowi 
przedstawiciele administracji radia 
usunięci, a dyktatorem tej ważnej 
dziedziny propagandy został minis­
ter informacji. Wacław Kopecky.

GŁOS OBCYCH:

Ziemie Odzyskane przedmiotem 
namiętnej miłości Polaków

Szwajcarski dziennik ,.Neue Zur- 
eher Zeitung” zamieścił w numerze z 
16. b. m. artykuł p. t. „Polska i spra­
wa niemiecka".- Czytamy w nim 
m. i. :

Wielkie demokracje Zachodu, chcąc 
zaspokoić apetyty sowieckie, zmusiły 
Polskę do zrzeczenia się (? — przyp. 
red.) rozległych prowincji wschodnich 
wraz z zagłębiem naftowym. W za­
mian za to przesunięto zachodnią gra­
nicę Polski do Odry i Nysy.

Decyzja ta wstrząsnęła fundamen­
tami państwa polskiego. Pozbawiła 
kraj, już ciężko nawiedzony przez 
wojnę, ziem, które przez wieki były 
istotną częścią obszaru narodowego. 
Miliony Polaków, którzy już ucierpie­
li skutkiem wojny i okupacji niemie­
ckiej, stanęły wobec wyboru : depor­
tacja na Sybir, lub przesiedlenie do 
nowych prowincji zachodnich i bu­
dowanie tam nowej egzystencji w 
nieznanych warunkach. Można sobie 
wyobrazić analogię : Bretończyków, 
których się przesiedla do Zagłębia 
Saary, do kraju bogatszego, niż ich 
ziemia, ale zupełnie obcego. Szczegól­
nie rozczarował Polaków fakt, że 
krzywdę wyrządzili im nie sami Ro­
sjanie. lecz i mocarstwa zachodnie, 
uważane za przyjaciół.

świata
na Azję pobrzelną I w głąb lą­
du, gdzie główny wysiłek włożyli 
w wojnę I po niej. Co widzą? 
Wszystko, od Korei, poprzez Chi 
ny, do Indochin i Malai —— we 
wrzeniu. Przyczyny? Nie tylko go 
spodarcze, wskutek upadku uprą 
wy, wytwórczości i siły nabywczej, 
ale także polityczne wskutek roz 
ległych wlchrzeń i więcej niż 
wichrzeń komunizmu czyli Rosji.

Patrzą Amerykanie za Atlan­
tyk, na Europę pobrzeżną i w 
głąb lądu, Jąk daleko ich stopa 
stanęła w pochodzie bojowym o 
uwolnienie spod panowania Nie­
miec. Co widza? Wszystko jest 
znowu w niewoli po Łabę, a za­
grożone od Łaby na zachód. Przy 
czyna? Oto po wojnie stanęła 
w Europie, tak daleko jak nigdy 
dotychczas i tylko patrzy by iść 
dalej, Rosja.

Z Jednej strony i z drugiej 
Rosja.

To jest nierozerwalnym wlązad 
łem polityki amerykańskiej, która 
musi sobie mówić:

— Powodzenia Rosji w Azji 
odbiją się źle w Europie i na od­
wrót.

Polityka amerykańska musi pa 
trzyć w obie strony.

STANISLAV/ STROŃSKI 

domów” jest długa. Do brudnych, 
zaśmieconych .nieodremontowanych 
lub pozbawionych opieki lekar­
skiej należą domv: przy hucie szklą 
nej w Polanicy, przy zakładach 
Iniarskich w Świebodzicach, przy 
kamieniołomach w Świerkach, w 
Jugowicach itd. Uznano też za nie 
hvgieniczne domy młodych wć 
Wrocławiu należące do zw. zaw. 
transportu lotniczego i chemicznego. 
Nieporządek i utrudniające życie 
brudy zauważono także w hotelach 
dla „starszych robotników w Jele- 

plan, usiłował ją pognębić i przez 
to zraził jej przedstawicieli do idei 
. .budownictwa socjalistycznego’ ’. 
Tej polityce odstraszającej nie tyl­
ko historyków, ale co ważniejsze in­
żynierów, przeciwstawia się teraz 
nową linię postępowania. Organizu­
je się proreżymowych inteligentów, 
urządza im zjazdy i konferencje, a 
wszystkich pracowników umysło­
wych podejrzanych o wrogość wo­
bec ideologii czy polityki komunis­
tycznej sadza się de więzienia. I 
dlatego w procesie przeciw zako­
nom w czerwcu w Brnie na lawie 
oskarżonych siedzieli księża, nauczy 
ciele i zakonnice. Dlatego też wśród 
oskarżonych w ostatniej sprawie, 
też w Brnie, skazano na więzienie 
b. wydawcę, adwokata, paru profe­
sorów gimnazjalnych, inżyniera, kil 
ku dziennikarzy, dyrektora rektyfi­
kacji i kilku b. urzędników.

W tych warunkach nabytki na za­
chodzie stały się dla Polaków jedy­
nym zyskiem, więc odnieśli się do 
nich z namiętną miłością. Utrzyma­
nie granicy na Odrze i Nycie stało 
się dla Polaków naczelnym proble­
mem narodowym. Wyzyskiwany zrę­
cznie przez sowiecką propagandę fakt, 
że zachodnia prasa rozważa niekiedy 
możliwość przywrócenia niemieckich 
granic przedwojennych, wywołuje we 
wszystkich warstwach polskich głębo­
kie rozgoryczenie.

Z drugiej strony Kreml przez jwą 
obecną politykę niemiecką, a szcze­
gólnie propozycję zjednoczenia Nie­
miec, spowodował silne zaniepokoje­
nie „rządu warszawskiego. Rząd ten 
oczywiście nie może swych obaw wy­
razić na zewnątrz, ąle taktycznie o- 
becna polityka niemiecka Moskwy 
pozbawia ten rząd najlepszych argu­
mentów, usprawiedliwiających wier­
ność dla Sowietów.

Warszawa obawia się przede wszy­
stkim Utworzenia polsko-niemieckie­
go współwładzanią na „ziemiach od­
zyskanych”. Już przeszło dwa lata z 
rosnącym naciskiem Sowiety mówią 
o konieczności ścisłej współpracy mię 
dzy Polską o Wschodnimi Niemcami, 
choćby tylko Niemcy miały z tego ko­
rzystać gospodarczo. W jesieni 1951 r. 
gen. Vinzenz Miller, organizujący „po 
gotowle policyjne” w strefie sowiec­
kiej. oświadczył dziennikarzom, że 
utworzenie polsko-niemieckiej admi­
nistracji na dawnych niemieckich 
ziemiach wschodnich jest bardzo 
prawdopodobne. Oczywiście — takie 
oświadczenie musiało mieć aprobatę 
Kremla.

W Polsce ludzie zadają sobie pyta­
nie, czy Moskwa, dążąc do pozyska­
nia Niemców, już nie postanowiła 
przywrócić niemieckich granic przed­
wojennych. Jedni twierdzą, że to moż­
liwe, inni, że wykluczone. Cl osiaini 
powołują się argument, że w razie 
wycofania wojsk sowieckich z Nie­
miec granicą na Odrze i Nysie byłaby 
wysuniętą linią opronną Z S S R. Za 
tym argumentem przemawiają ostat­
nie przygotowania wojskowe Od poi 
roku buduje się silne linie obronne 
wzdłuż granicy polsko-niemie- aiej. W. 
kwietniu b. r. 4 polskie dyw'Zje. po­
siadające nowoczesną br*>h i sowiec­
kich dowódców, przesunięto do rejo­
nu granicznego. Z koncern lata gar 
nizony mają być tam dodatkowo 
wzmocnione.

Jakkolwiek sprawa się ma, rząd 
warszawski widocznie pragnie na 
wszelki wypadek postawić swych 
opiekunów w Moskwie wobec faktu 
dokonanego i przyśpiesza polszczenie 
ziem zachodnich. Nowe zarządzeń.e 
przewiduje przesiedlanie włościan z 
prowincji centralnych do prowincji 
wschodnich lup zachodn.ch, ale w 
praktyce tylko przesiedlenie na za­
chód korzysta z państwowej pomocy. 
Podróż jest bezpłatna, każdy osadnik 
otrzymuje bezprocentową pożyczkę 1 
zwolnienie od dostarczania państwu 
artykułów rolnych. Jeśli yst- puje do 
kołchozu, otrzymuje dodatkowo 2.COO 
zł., krowę i konia.

Wypądld w Polsce — kończy dzien­
nik — bez względu ną tó. czy yząd 
warszawski zdoła wykonać swe jla 
ny łub nie, wykazują, że wszelkie 
większe zmiany granic, ■> nawet sa 
ma możliwość takich zmian prowa­
dzi zawsze do wielu ęsuLiitych u a 
gedii.

niej Górze i w Szczawnie-Zdroju «
Winę za to mają rzekomo pon> 

sić kierownicy i nie kontrolujące ich 
biura Zw. Zaw. Warszawa zleciła 
przeto znalezienie znacznej ilości
kandydatów na nowych kierowni­
ków i zwolnienie starych. Cieką*6 
za ilę miesięcy będą nowe skargi?

KEFAUWER PROWADZI
Waszyngton (U.P.). Według 

nieh ebliezeń delegaci na konwencK 
demokratyczną w Chicago zgruP®" 
wani są w następujący sposób V*1 
chodzi o kandydatów, których peP1* 
rają :

Kefauver — 167 głosów, Ruesel " 
117,5, Harriman — 113,5; Stevenson '' 
52,3; Kerr 43,5; Williąms — ,9i 
Dever — 36: Bulktey — >7; earkley •* 
26,5; Humphrey — 26; Fulbright "* 
22; McMahon — 16; Truman — 
inni — 6,

Naloty przypomnieć, że wlęk*6®" 
konieczna do inwestytury wy"61' 
616 głosów.
PREZYDENT TRUMAN W *ZPITMU

Prezydent Truman znajduje eił * 
szpitalu wojskowym w Waszyngton** 
gdzie ma się poddać gruntownym *>*' 
daniom, które potrwają około trzech 
dni. Jak już pisaliśmy, Prezydent "W 
ziębił się i cierpiał na grypę.

NIEMCY UCIEKAJĄ NA ZACHd®
Czterech młodych Niemców w ***' 

ku od 20-30 lat przybyło na łodzi i’.'" 
backiej z Niemiec Wschodnich *i<) 
Szwecji 1 prosiło o azyl, twierdzą6 ’’* 
są uchodźcami politycznymi. W P0" 
bliżu Eichsfeld 5-clu policjantów ł* 
dowych zbiegło na zachód, ośwl»“" 
czając że nie mogli dłużej znos1” 
wrogiego nastawienia ludności 1 * 
krzyków dzieci ; „pajace rosyjskie «

POCIĄGI I UPAŁY
Z Rzymu donoszą, że z powodu 

jątkowych upałów pociągi musi#’* 
zwolnić swoją szybkość do 90 km. nl 
godzinę. Przyczyną tego zarządzeni* 
był szereg wypadków i katastrof 
wodowanych upałami.

DZIENNIKARZE LIBAŃSCY 
BOJKOTUJĄ RZĄD

Dziennikarze libańscy uchwalili. " 
nie będą ogłaszał! żadnych spr»*°z' 
dań 1 fotografii z działalności rtą*1* 
z uroczystości oficjalnych dopóki m* 
zostaną zniesione zarządzenia kr?Pu' 
jące swobodę 1 wolność dziennikarz^' 
O tej uchwale powiadomiono wszy®, 
kie syndykaty prasowe w krajach B' 
rabskich.

REFORMA KONSTYTUCJI 
W NOWEJ ZELANDII

Parlamentarna komisja konsty*6" 
cyjna złożyła w parlamencie Pr°i* , 
ustawy o utworzeniu senatu sK 
jącego z 32 członków, którzy wyb 
rani byliby proporcjonalnie PrZ* 
izbę reprezentantów. Projekt ten PrZ 
widuje również że Parlament *ini® 
do 2 miesięcy rozpatrzyć każdy 
jekt ustawy formalnie wniesiony-

1.080 KLM. NA GODZINĘ „ 
Członkowie amerykańskiej kom 

lotniczej oświadczyli, że samolot ® , 
śwjadczalny marynarki „Skyrock6 
D-558 11 leciał podczas prób z szyb^®, 
cią 2.080 kilometrów na godzinę. 
ba ta odbyła się w sierpniu ub- T' 
wyniki jej trzymane były dotychcZ* 
w tajemnicy. Poważnym problem6 
jest ochłodzenie wnętrza saniol0'^’ 
które nagrzewa się nadmiernie P® 
czas lotu. Urządzenie chłodzące *a J 
bowiem 250 kg. i jego powierzcWJ 
chłodząca równa się urządzeniu za 
stalowanemu w operze w Sam Fra 
cisco.

KOMUNIŚCI
W LOTNICTWIE BRAZYLIJSK'M 
Z Rio de Jąneiro donoszą, że ° 

zylljskle władze wojskowe wszcZ^ 
dochodzenia w sprawie działam®* 
komunistycznej w lotnictwie 
skim. Energiczną akcję wdrożono 
wszystkich bazach lotnictwa ba­
lijskiego.

Krótk° 
wezłowato

\ . ęgło-młodych Austriaków > #
chów zerwało barierę na ^jąC 
przełęczy granicznej, wywiesZ 
sztandar europejski.
ws Premier Mnssadek wezwał ^0- 
mara Srhąchta do ratowani* 
sów perskich.
wvW Kalifornii zginął bez rjte' 
Reed, pracujący w tąjnytń lab<) ce­
rium lotnictwa wojskowego.
na. otrzymała w kopercie — test* 
zaginionego.
wy Morderca Trockiego J.
po odsiedzeniu 2/3 kary 18 l*ł w zWol 
nia w Meksyku ma być wkrótce ista 
niony. Na wolpości grozi mu z 
zwolenników Trockiego.
wa Kosztem 69 milionów |1olaI 
wstanie największy w U.S.A- r°P . |,a- 
dlugości 1.600 mil, tłoczący N®' 
ryłek ropy dziennie z Texas 
wego-Jorku.
a w W Izbie Gmin rząd nie ^,yn8' 
się na wdrożenie przeciw '•czeryr8de 
mu dziekanowi” dochodzeń o z 
ż powodu braku dostateczny^ 
staw. }tlg.
aaa Latające spodki stwierdzi!3.
ba nieteoiogiczna nad zal<ltltl8l.neCiały 
mowyml w Hanford (U-S-AJ- ; 
one w ciągu 20 sekund na w)5 
3.000 m.
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8W. KAMILA de LELLTS, tu 
BL. SZYMONA z LIPNICY

PIĄTEK

Urodzony w r. 1550 w zamożnej 
r°dzinie neapolitańskiej ów. Kamil 
Mwięcił się życiu zakonnemu 1 za- 
°tył zgromadzenie Kleryków Regu- 
arnych, którzy się poświęcają pię­
tnowaniu i obsłudze ciężko cho- 
ryth, nie wyłączając zadżumionych. 
'*• Kamil zmarł w Rzymie 11 li­
to leu r.

£ł> Szymon z Lipnicy był profe- 
torem Akademii Krakowskiej i na 
Uezvanie św. Jana z Capistrano 
I*rzywdział habit franciszkański. 
Mbył piesza pielgrzymkę do Ziemi 
więtej i słynął z czci Imienia Jezus 

’ Najświętszej Panny. Zmarł w r.
w czasie panującego moru, 

f'iel?gtiując chorych.

Oaza polskości w La
' (Reportaż własny)

W pobliżu pięknego miasta Ne­
vers, gdzie ujrzały światło dzienne 
trzy polskie królowe, zaszyta głębo­
ko w lasach znajduje się osada gór­
nicza La Machine. (Nievre) Ta oaza 
polskości, odległa conajmniej o 100 
km. od najbliższego polskiego osie­
dla, żyje władnym życiem. Z rzad­
ka jedynie odwiedzana, zachowa fo 
wiele uroku, wiele dawnych trady­
cji i zwyczai. Kilkuset naszych ro­
daków, pod wodzą niestrudzonego 
prezesa K. Tow. Miejsc, p. Polakow­
skiego, wiedzie spokojny, często mo­
notonny, ale pracowity żywot.

Przybywam dość późno i po spoży­
ciu kolacji ruszam na pierwszy wy­
wiad do prezesa.- Trafiam dobrze. 
Zastaję bowieih wokół stołu kilku 
miejscowych działaczy, gwarzących 
sobie z p. St. Grocholskim, który z 
ramienia Polskich Federalistów ob­
jeżdża tamtejszy teren. W czasie 
rozmowy dowiaduję się wielu cieka­
wostek miejscowych. Kolonia La 
Machine trzyma się dzielnie. Orga­
nizacje pracowały zawsze, nawet v? 
czasie nasilenia „czerwonej robo-

Muzeum filmu i filmoteka
^Sźystkim, którzy Interesują się 

*slorią filmu, radzimy odwiedzić 
" Uzcum Filmu, które znajduje się

Paryżu 7 Avenue de Messine. W 
^ałej salce, w głębi muzeum, eo- 
aennie Odbywa się przedstawienie. 
to$ram zmieniany jest każdego 
nia i, począwszy od pierwszego 
tonią aż do końca roku, obejmuje 

^a*ą historię filmu od 1894 do 1950 r. 
® Pierwszych filmów L. Lumiere i 

”• Miltea poprzez Max Lindera 
-harlie Chaplin, Louis Feuillade, W 

• Griffith, Pudkowina Rene Claire 
® ostatnich realizacji Renoir, M.

Die i Vittorio de Sica możemy z 
n*P na dzień śledzić rozwój technl- 
M sztuk! filmowej. Nie trudno 
Dy tej okazji stwierdzić że np. „Ro

H°°d" z 1922 roku z Douglasem 
6irbanksem senjorem w roli głów- 
el jest najlepszym z całej serji na- 
toonych na ten temat filmów, po- 

., nie jak „Le Chapeau de Paille
Balie" Rene Claire z 1927 r.

Dodajmy, że seanse rozpoczynają 
się codziennie o 18.30 20.30 i 22.30, że 
bilet wstępu — 150 frs — upoważnia 
równocześnie do zwiedzenia muze­
um, w którym zgromadzone są apa­
raty i urządzenia służące do nakrę­
cania i wyświetlania pierwszych fil­
mów. i wreszcie że program na ca­
ły rok kosztuje 100 frs. Miejsca na 
przedstawienia można zamawiać te- 
lefonicznie pod nr. CARnot 07-26 
nawet na szereg dni naprzód. H.T.

ty". Stale odbywają się uroczysto­
ści narodowe i religijne. Jesienią 
ubiegłego roku miała miejsce bar­
dzo podniosła uroczystość, a miano­
wicie zawieszenie i poświęcenie w 
miejscowym kościele obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Dnia tego 
zjechało się do La Machine wiele 
setek pielgrzymów, by uczcić Matkę 
Najświętszą. Obraz otoczony jest 
wielką czcią nie tylko przez Roda­
ków, ale i przez Francuzów oraz 
licznych tu Jugosłowian.

W tym roku 3 Maj skupił też ca­
łą kolonię. Referat wygiosił spec­
jalnie przybyły z Paryża p. Par­
czewski, prezes Zw. Federalistów.

Sprawa szkółki polskiej leży ko­
lonii bardzo na sercu. Niestety, po­
mimo licznych starań, istnieje jedy­
nie Kurs Czwartkowy, prowadzo­
ny przez miejscowego kapłana, ks. 
Kanonika Platera z Warszawy. 
Szkółką reżymowa została zakaza­
na; nauczyciele opłacani przez kon­
sulat uczą tylko kilkoro dzieci po 
domach.

Komitet czyni wszystko, by pod­
nieść oświatę, by urozmaicić mono­
tonię życia.

Ostatnio gościł tu zespół teatralny 
„Ogniwa" z Les Anciz, który ode­
grał z wieikjm powodzeniem sztu­
kę N. Sądka „Kwatera nad Adria­
tykiem". Miło jest podkreślić, że a- - 
matorzy przybyli na własny koszt, 
a dochód z imprezy przekazali na 
rzecz miejscowego Harcerstwa. Ze­
brani prosili, by za pośrednictwem 
„Słowa” podziękować serdecznie 
amatorom, a szczególnie kierowpiko 
wi zespołu, p. Wilskiemu,

Dhjgo trwąla rozmowa, gwarzono 
o wielu ważnych sprawach tarano­
wych, wreszcie jeden z obecnych, p.

Przed sądem Czytelników
J. R. (Paryż). — Zdarza się, iż no­

wopowstałe pisińo stara się w pierw­
szych numerach zainteresować czy­
telników, lecz, w nastęnych poziom 
się obniża. Inaczej ze „Słowem Pol­
skim” ; czytając je od miesiąca, 
stwierdzam, że z każdym niemal nu­
merem poziom swój podnosi. Treść

kolonia we Francji
niP|*rwszy węzeł. — Dzięki Stara- 
s, m ks. gekr. Zaleskiego i KSMP zo- 
Cz UrzSdzony w dniu 12. lipca wie- 

| n rek towarzyski, na który z.aproszo- 
( cż0S,Udentów polskich z Paryża. Wie- 
I Din ,0i!P0c*Sł sl$ rozgrywkami

Zr*8 "łkingowymi między młodzieżą 
,z"szoną w KSMP a studentami, o 

Pialiśmy w kronice sportowej.
hcu. r'nie w sali Polskiej Misji Kato- 

( Przy dźwiękach muzyki, ba- 
ty n° się do północy. Wspólna zaba- 
ile .Poz*ollla na wzajemne zbliżenie 
hl1 Poznaie w miłym i koleżeńskim 
n,etrolu- Job powiedział na pożegna- 
ttiie P,ez®ś Koła Studentów : „Rozu- 
p(ll?,rny sić i dobrze jest nam razem, 

lpważ jesteśmy młodzi". (Ząś).
•■HNę

s°kołów Polskich we Frań- 
k,, n°si. źe zebianie Zarządu Z wiąz 
o ^będzie się w niedzielę 20. ł>, m. 
źi8082- to. w siedzibie Związku, przy 
l,e. Ue de la Gąre (Hotel Polski) w 
$tawi Okręgi delegują liczbę przed- 
wQZ,.cieli, zależnie od swytb możli- 

a*e włącznie z naczelnikiem da 
obnL°kręgu. punktualne przybycie 

wlSzkowe.
Tp0YE8

i?!***:*1’18 *•"•••> Oświatowa) odbę- 
lu w sobotę 18 bm. o <1. w loka- 
flei-Ci UQciYków przy 18, rue Neuve- 
k'iflu7lłnnllles. Porządek obrad prze- 
$tatyJe IT|- in. sprawozdania z przed- 
tanc‘enia 99 ub- m. oraz z występów 
w u ? śpiewów w Arcie-sur-Aube i 
epr^‘‘ńs-sur-Anbę 13 bm. a wreszcie 

siedziby dla T wa. płacenia 
^e*1 składek miesięcznych itp. 

aPeluje do członków o liczne 
tele HC*e' zebraniu skromne przy 

•y(g°ia zespoły amatorskiego który 
*l'8od''leIn'e Popisywał się w ostatnich 
6*i»t *aeh Przysparzając Pomocy O- 

uznanie i dobrą opinię 
bhl francuskiego społeczeństwa.

Sttty**8c<nłe nowego sztandaru Kat. 
kęłw Dyszenią Mężów Polskich pud 
^tnna ŚW1 Józefa odbyło się 6 b.m. 
S|<)Ur ar Piknie wykonały polskie 
6' 6dh .Szary*ki z Gautherets. O godz. 

,o si9 przyjmowanie towa- 
1 80śei na salł Pacau<l' sk9<1 

czp,n° Pochodem na nabożeństwo, 
^ty , . biesiono rozwinięte sztan- 
Sltl,,'n UŻ za nim* postępowali chrze- 
<zl*nd'°S^cy do poświęcenia zwinięty 
*' Dre^r( Rodzicanii chrzestnymi by- 
fy’stty, 1 * Prezeski bratnich towa- 

raz Prezes I Okręgu P.Z.K. p.
6^^)Sbaw Kaim. przed nabożeń- 
^ięceni dr Cheeheiski dokonał po- 
Ztl*0tyj a sztandaru i wręczył go pre- 
kn c|) Bożkowi, który przekazał 

Piesnią do św. Józefa 
lnię to,0110 8|śt poświęcenia. Akade- 
^łrzy.11.061^ P- Ho?-ek powitaniem 
Obrami, 1 g0$ci 0,^z l^dąbiem 
!”Maii 1' prz®mąwią|i pąstępnie i 
■r ^aimtyezen’a : okręgowy
*"W. $ ’ ks. dr Chechelski, prezes 
»au*e r> ć Slanlstawa biskupa z La 
h Kat , ckfaia i prezes Slow. Mę- 
Ł*$ki \v Z Baudras-Essarts p. Ja- 
'‘Pół n międzyczasie przygrywał 

muzyczny K.S.M.P. t Ste Mar-

guerite. Sztuczka teatralna p. t. „Po- 
saźna jedynaczka” często pobudzała 
publiczność do śmiechu. Aktorzy bar­
dzo dobrze się spisali, lecz na wyróż­
nienie zasłużył, jeden z najmłodszych 
druhów-aktorów, Zaparucha, grający 
rolę starego sługi. Dzieci z Krucjaty 
Eucharystyęęnej pod przewodnictwem 
p. Gum ulowej wykonały korowód : 
„Prawią dęby”. Organizacje, rodzice 
chrzestni i liczni przyjaciele wpisali 
się do księgi pamiątkowej solenizan­
tów. Na zakończenie p. prezes Rożek 
serdecznie podziękował wszystkim o- 
becnyrn za udział w podniosłej uro­
czystości. (H.)

dziennika jest bardzo urozmaicona 
1 odpowiada przeróżnym upodoba­
niom. Zaznajamia w zwięzłym skró­
cie z najważniejszymi zagadnienia 
mi dnia ; kreśli wizerunki wybit­
nych postaci ; sięga po wzruszają­
ce wspomnienia (Tamten) nieistnie­
jącej już może realnie, lecz zawsze 
żywej w naszej pamięci przedwo­
jennej Polski ; pozwala emigracji 
obserwować Wzajemną działalność 
patriotyczną i kulturalną ; przenika 
do kraju, by stamtąd nieść nam re­
gularnie wieści, które acz przygnę­
biające. nie pozwalają nam tępieć 
i obojętnieć, lecz każą uświadamiać 
sobie, co przezywają nasi za żelaz­
ną kurtyną ; no, i wreszcie, nawet
dla zwolenników lżejszej czy sen-
sącyjnej lektury znajdzie się pożyw 
ka w postaci „wypadków dnia" czy 
humorystyki.

Jestem również z uznaniem dla 
pełnej taktu postawy Redakcji w 
stosunku do polityk! wewnętrznej 
państwa, z którego gościnności ko­
rzystamy, a jeszcze więcej — dla 
naczelnego hasła dziennika, nawo 
łojącego do jedności na obczyźnie

U

Machine
Bieleckl, poruszył sprawę prasy. O- 
kazalo się. że „Słowo" i biuletyn 
„Pokój i Wolność" cieszą się dużą 
poczylnością. Gdy się skończą abo­
namenty innych gazet, a zobaczycie 
ilu tu „Słowo Polskie" zyska pre­
numeratorów. Już od dawna potrze­
bna jest gazeta, która by łączyła a 
nie dzieliła. Prosimy o jedno: dajcie 
jakąś powieść dla naszych „matek".

Rankiem następnego dnia odwie­
dziłem jescze kilku Rodaków, głów­
nie działaczy epołecznych. Ruch orga 
nizacyjny jest tu wielki, mamy bo­
wiem aż 7 różnych związków: Bar­
bara. Bractwo Różańcowe, C.F.T.C.., 
Chór i scenę „Wanda", klub sporto­
wy „Sokół", . POWN i wreszcie 
Harcerstwo dla najmłodszych. Ra-
zem zorganizowanych 
osób.

W końcu miło jest

ponad 300

podkreślić
wielką gościnność i uczynność całej 
kolonii, a że i panny są urodziwe 
jak nigdzie, w wielkie święla roi się 
tu od młodzieży przybyłej nieraz z 
wielkiej Odległości,

Wędrowcze — Polaku, jeśli los cię 
kiedyś zagna do Nievre, nie zapo­
mnij odwiedzić La Machine. Przyj- 
mą cię fam z otwartymi rękami, z 
otwartym sercem, a zasobną spiżar­
nię otworzą na rozcież.

(KOR)

UWAGI O MALARSTWIE

Wspaniałe
Wystawa LA NATURE MORTE 

A TRAVERS LES AGES w MUSEE 
DE L'ORANGERIE została przygoto 
wana bardzo staranni?. Aby dać bar 
dziej Wszechstronny obraz tego dzia­
łu malarstwa w jego rozwoju histo­
rycznym, poza wykorzystaniem 
własnych bogatych zbiorów, spro­
wadzono ekspona'y z Włoch, Hisz-
panii, Holandii, 
Ameryki itp.

Niemiec, Szwecji,
Dlatego też

obraz, choćby nawet nie 
wydarzenia w sensie

każdy 
stanowił

malarskim,
jest niewątpliwie momentem cha­
rakterystycznym w tej próbie 
przedstawienia coraz to innego 
aspektu świata barw u twórców na 
przestrzeni dwu tysięcy lat.

Wystawa jest niewątpliwie skró­
tem, bardzo intensywnym, hislafycz 
nego rozwoju tego może najbardziej

KTO JESZCZE POMAGAŁ
STUDENTOM

Zarząd 
Polskich 
nazwisk

Stowarzyszenia Studentów 
w Paryżu pragnie dodać do 
osób, ktors przychodziły z

pomocą podczas ostatniego roku aka­
demickiego, a których nie podano w 
sprawozdaniu w jednym z poprzed­
nich numerów, jeszcze dwa: p. Zyg­
munta Firyna, kierownika To w. Po­
mocy Polakom, oraz p. Dąba, rzeź- 
nika polskiego z St-Denis.

■ se
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JÓZEF WEYSSENHOFF
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Jak ona to blerze cło serca gorąco, a nie traci praytym 
wy. Bez chichotów, ani dąsów, bez wstydu zaściankowego, ani 
chy półbogiń, szła naprzeciwko wybranego człowieka w blasku 
szczerej piękności, w powadze czystej duszy.

Mąrcelka z Bronisławem, w wesołe] harmonii, omawiali

gło- 
PY- 

swaj

Już 
brałszczegóły swego nowego mieszkania w Osowie, którą Bronisław 

w dzierżawę od wuja i tam wkrótce miął zamieszkać z żona. Prowa-
dzill więc rozmowy przeważnie tapicerskie.

Justyn Sas przygotowywał umiejętnie Antoniego Oleszę do 
przyjazdu Kotowicza:

—- Toż bohater, panie Antoni! Tak się wyplątać w ciągu kilku 
miesięcy i z kłopotów pieniężnych i z sieci kobiecych nie byle kto 
potrafi. Założenie tutaj fabryki francuskim kapitałem! pomysł 
ministerialny i jego własny. Ja mu tego nie doradzałom,

— Pomysł dobry — przyznawał Olesza — kąpltął obfity, ceny 
drzewa odrazo podskoczyły w okolicy, las się nie marnuje, owszem 
zużyje się do fabryki dużo sztuk bezwartościowych dotychczas -r- 
pomysł istotnie dobry.

— A za dwa lata będziesz dojeżdżał, panie Antoni, wąskotorów- 
ką z Turowicz do głównej linii kolei. Błoto czy nie. zaspy, czy goło-
ledź — będziecie mieli szyny do podróży — i fiut z przed gąnku 
Paryża! — Cywilizacja!

— Mnie tam rzadko będzie to potrzebne — uśmiechnął
Olesza — ale ułatwienie wielkie transportów —- przyznają.

— Edward Kotowicz stanie się chlubą naszej okolicy...
— To się dopiero okaże. Widzę, że człowiek sprężysty do

do

się

ln-
teresów — bodajby równie był wytrwały.---------Ale mówimy o nim
z innego stanowiska, familijnego. Tutaj możemy tylko mieć nadzieje 
na przyszłość. Bo przeszłość jest trochę zatrważająca — a najgor­
sza ta historia, która dotarła aż do naszych spokojnych dworów, z tą... 
jak ona się tam nazywa? — Mówią o tym w okolicy.

__  Jakże chcesz. żeby o nim mówiono, pinie Antoni? Ze na 
kapucyna się kierował ód ląt trzydziestu poru? Niech sobie mówią, 
źe miał szczęście do kobiet.

— Szczęście... szczęście... — dąsał się Olesza — piękne ml 
szczęście! Zapewne, znam pokusy młódóści, nawet wieku dojrzal­
szego — ależ to niebezpieczna awanturnica!

— Wariatka — odrzekł Sas tak stanowczo, że Olesza zapytał 
ciekawie; .

Po Kongresie CISC w Hadze
W jednym 

rów naszego 
sprawozdanie

z poprzednich nume- 
dziennika podaliśmy

____ _ z pierwszego dnia 
obrad XI Kongresu Międzynarodo-
wej Konfederacji Syndykatów 
Chrześcijańskich (Ć.l.S.CJ, Poni­
żej podajemy resztę wiadomości o- 
raz kilka uwag na temat Znaczenia 
tego Kongresu.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
Sekretarza Generalnego Konfedera­
cji zabrał głos p. Edmund Stocki, 
prezes Polskiej Konfederacji Syndy 
katów Chrześcijańskich zagranicą, 
który m. in. stwierdzi! co następuje:

„Pomimo istnienia żelaznej kurty­
ny, wiadomości pochodzące z wol 
nego świata przedostaja się sze­
roko przez tę zaporę. Uciskani pra 
cowntcy oczekują na wyzwolenie 
przez Zachód. Ich odporność i ich 
nadzieje będą o wiele żywsze, gdy 
będą oni mieli pewność, że naro­
dy wolne potrafią nie tylko wyprą 
cować programy społeczne .oparte 
na ideale chrześcijańskim, ale tak­
że wprowadzać je w życie. Trzeba 
im dać pewność, że niewolnictwo 
nie zostanie zastąpione przez pa 
nowanie kapitalizmu”. ■

W czasie Kongresu pracowały 
następujące komisje: statutowa, re­
organizacyjna .ogólna, współzarzą­
du i finansowa.

malarskiego działu malarstwa. 1 
przez to zawiera wiele luk i dowol­
ności. Nie mogło zresztą być Ina 
czej, Ale zwiedzający mało będzie 
dbał o to. mając przed oczyma ta­
kie rewelacje jak obraz Franza 
Snyder.-a tScena z Targu — spro­
wadzony z Oslo) lub Van Gogha 
(Białe Róże — przysłany przez jed­
na. z galeryj prywatnych w Amery­
ce). Ze już wsportiimy o wspania- 
łach Bonnardarh czy braciszku Ju­
anie Sanchez Cotan, o Pieter Clagsi'ie 
czj- Zurbaranie. Wy.-tawa będzie ot­
warta do końca września i każdy in 
teresujący się sztuką powinien ją 
obejrzeć.

SALON DF. L’ARMLE 195$ —wy­
stawa pomyślana z rozmachem 
godnym inwencji zbogaconegn dęła 
listy. Eksponaty brano chyba na 
wagt, oceniając obrazy według ich 
ciężaru. Takie ma przynajmniej 
wrażenie przerażony widz, zabłąka­
ny w obszernych salach muzeum. 
Okropności piętrzą się jedne nad 
drugimi i liczą się na Setki. Ogrom­
na ilość eksponatów zasługuje na 
nazwę obrazów tylko chyba dlate­
go że zoąlala wystawiona. W rezul­
tacie wychodzi się z wystawy z 
przeświadczeniem, że Paryż jest na­
prawdę wielkim miastem, gdy po­
trafi strawić nawet i taką sztukę.

LLM

Wyniki prac komisji były przed­
stawione na plenum. Wnioski ko­
misji statutowej, ogólnej i fihanso-

cji Syndykatów ChrześcijańskicIL 
W czasie jednego z posiedzeń plę 

narnych odbyło się uroczyste pożeg
nanie ustępującego Sekretarza Ge- 

Natomiast bardzo żywą dyskusję neralnego ,p. J. S. Serrarensa, któ­
ry sprawował te obowiązki bez! 
przerwy od chwili powstania Kon-

wej zostały przyjęte bez dyskusji.

wywołały zagadnienia, przepracowa 
ne przez komisje reorganizacyjną, 
która zastanawiała się nad uspraw­
nieniem wewnetrzno-organizacyjnym 
Konfederacji. Również zagadnienie 
..współzarządu” wywołało żywą 
wymianę poglądów.

Z zadowoleniem musimy podkreś­
lić, iż po raz pierwszy w Kongres­
ie Międzynarodowej Konfederacji 
Syndykatów Chrześcijańskich wzię­
li udział przedstawiciele centrali poi 
skiej: pp. Edmund Stocki — pre­
zes i Leonard Rudowski — sekre­
tarz generalny Polskiej Konfedera-

federacji, tj. przez 32 lata.

Ostatnie posiedzenie plenarne 
wybrało nowe władze Konfederacji^ 
Prezesem został wybrany nadal p, 
Garton Tessier ,który jest jedno­
cześnie prezesem C.r.T.C., wice­
prezesami: A. Borstlap — przed­
stawiciel holenderskich syndykatów 
protestanckich i A. Cool — 
prezes Chrześcijańskiej Konfedera­
cji Belgijskiej. Sekretarzem general­
nym został wybrany A.A.J. Vani- 
stendael, dotychczasowy zastępca 
senatora Serrarensa.

NOTATKI LONDYŃSKIE
MARYNARZE POLSCY WYGRALI 

PROCES Z G.A.L.-EM
COFNIĘCIE UZNANIA RZĄDOWI R.P. 

NIE DZIAŁA WSTECZ
Ciągnący się od sześciu lat proces 

marynarzy polskich, którzy zeszli 
ze sta’ków w lipcu 1945 r, przeciw 
linii żeglugowej Gdynia-Ameryka 
(GAL) o wypłatę należnej im odpra 
wy wreszcie, zakończył się. Najwyż­
szy trybuna! Korony Brytyjskiej 
(Izba Lordów) odrzucił skargę ape­
lacyjną linii okrętowej, zatwierdza­
jąc tym samym wyrok poprzednich 
instancji przysądzający skarżącym 
marynarzom trzymie-ieęezne wyna­
grodzenie z procentami i kosztami.

Praces przeciw GALmci interest, 
wal nie tyłka Polaków ale i brytyj­
ski świat prawniczy. Chodziło mia­
nowicie n to czy cofniecie przez rzqd 
brytyjski uznania rządowi polskie­
mu obowiązuje od północy z 6 na 7 
lipca 1945 r., czy też dzia’a wstecz 
do dnia 8S czerwca 1945 r, daty po­
wołania tzw. tymczasowego rządu 
jedności narodowej. Izba Lordów u- 
znnla. że cofnięcie uznania nie dzia­
ła wstecz i że wszystkie akty rządu 
polskiego podjęte na terenie Zjedno­
czonego Królestwa do dnia 6 czerw­
ca są ważne u> obliczu prawa i są- 
dóir angielskich.

Odprawa więc, jaką przyznał w 
dniu 3 lipca schodzącym ze stat­
ków działający w charakterze 
zwierzchnika pol=kiej marynarki 
handlowej minister handlu i żeglu­
gi J. Kwąpiński — była zgodna z 
prawem i należy się marynarzom.

Obrona GAL-u twierdziła, że obie­
tnica wypłaty min, Kwapińskiego 
była obietnicą osoby prywatnej i nie 
obowiązuje Linii, ponieważ cofnię­
cie uznania działa od daty powsta­
nia rządu warszawskiego, to jest od 
28 czerwca.

Wyrok w sprawie skarżących pp. 
J. Bogusławskiego i S. Krupki bę­
dzie miał bez wątpienia wpływ na

— Czyż w istocie?
—— No, nie taka, żeby ją wiązać. Chodzi luzem, ale wariatka 

A piękna kobieta! —- chcesz ją zobaczyć?
— Gdzie?! — zmarszczył się Olesza.
— Mam ją w kieszeni. Wyratowałem dla mojego zbioru parę 

fotografii od całopalenia, które Kotowicz urządził parę dni temu w 
Turowięzach z Jej portretów, listów i pamiątek.

— Pokaż, niechże się przyjrzę tej osobliwości. No, nie
szpetna może I piękna, — tylko, mój drogi Justynie, Ja prze-
cie także widziałem trochę kobiet w życiu. — Ską^l ena wariatkę? 
To $ię zupełnie inaczej nazywa.

~~ Jak tobie chcesz, panie Antoni. Ona Jut dla nas tempi passati 
na wieki. Kotowicz po prostu... wyrzucił Ja za drxwl.

. Jak to? skąd I kiedy?
—- To widzisz. Jest cała historia. —— Dlatego mówię, że Edward 

okazał się bohaterem. Wyobraź sobie naprzykład. że jakaś twoja 
dawna flamma —■- no, grzesznica, ale miła — pod wpływem gwał­
townej recydywy uczucia, poczuła nieprzeparta chęć ujrzenia ciebie, 
nawiązania porwanych nici... no, jednym słowem, że przyjechała 
nagle tutaj, do Kurenicz. Cóżbyś zrobił? psami byś jej nie wyszezuł?

— Nie mogę tego przypuścić — odparł Olesza — bo nie 
znajduje żadnej podobnej w moich wspomnieniach. Jeżelim znał 
jakie kobiety, oprócz mojej żony, to nie dałem żadnej prawa nad 
sobę. nie zaciągałem względem żadnej zobowiązań, nie udawałem
mlłośęl...

— Alę mogłeś Ję w nie] obudzić. No, wyobraź sobie tekę
sytuację. —*** ■=—

— Chyba by wariatka?
—, A właśnie! uchwycił skwapliwie Justyn ten cle* 

—- Cólbyś z nią zrobił?
—- Odesłałbym do szpitala. — — Ale właściwie 

zmierzasz, panie Justynie?
— Bo widzisz... Kotowiczowi zdarzył sie podobny

argumenty

"do czego

wypadek...
Olesza nasrożyl sle. a Sasowi pot wystąpił na skronie. Uznawszy 

za najlepsze wyznanie sąsiadowi całej prawdy, bał się Jednak okrut­
nie, czy ten sposób okate się skuteczny dla sprawy, którą całym ser­
cem popierał. Teraz nie mógł sie już cofnąć.

_ _ Zdarzyło się. że owa pani Teo, po miesiącach oddalenia, po 
miesiącach milczenia ze strony Edwarda, przyleciała aż łułąj...

— Dokąd? _ ..
— Na szczęście tylko ćJo Mińska. a!e z zamiarami przyjazdu do 

Turowicz. Prosiła już o konie...
—- Teraz? niedawno?! „ , ' „ .

Tydzień temu, włąśnie IdećJy Edward, po pnęeprówaćJzeńlu 
interesów, po zerwaniu wszelkich łączników p przeszłością, zawitał 
Z powrotem dó domu, żywiąc najpiękniejsze zamiary... Byłem w Ty- 
rowiczach, gdy przyszła ta depesza. Szkoda, żeś nie widział Jego 
stanowczości w odepchnięciu tej nienawistnej wizyty...

— Sas naszkicował jaskrawo, ale prawdziwie całą akcją Kolo-

rosiczenia kilkuset innych maryna­
rzy polskich wobec GAL-u, którzy 
również zeszli ze statków po cofnię­
ciu uznania rządowi pol-kieinu.

TRAGICZNY ZGON POLAKA
Polak, Jerzy Załuski, zamieszka­

ły w Londynie zginął w wypadku 
samochodowym w nocy z 9 na 10 
hm. Prowadzony przez p. Załuskiego 
oBojjpwy samochód zderzył się z 7- 
tonową ciężarówką i został całkowi- 
cie zdruzgotany. P. Załuski poniósł 
śmierć natychmiast, natomiast kie­
rowca ciężarówki wyszedł z kata­
strofy cało. Z pierwszą pomocą po­
śpieszyli strażacy gaszący w pobli­
żu pożar.

WIECZÓR PODHALAŃSKI
W Klubie Polskiej YMCA odbył 

się w środę 9 bm. „Wieczór podha­
lański", na którym Ferdynand 
Goetel mówił o Tatrach i góralszczyż 
nie a Jan Walewski wygłosił kilka 
gawęd podhalańskich.

NOWE WŁADZE
W dniach 21 i 22 czerwca b.r. ob­

radował w Londynie Zjazd Delega­
tów Okręgu W Brytyjskiego Stron­
nictwa Ludowego „Wolność”.

Powzięto szereg rezolucyj, doty­
czących spraw polityk! zagran!eme| 

1 wewnętrznej oraz w sprawach 
społecznych i kulturalno-oświato­
wych na uchodźtwie. Po dyskusji 
nad sprawozdaniem ustępującego Za 
rządu wybrano nowe władza Okrą* 
gu.

Prezesem Rady Okt-egu pozostał 
nadal p. Czapliński, wice-prezasem 
zos'.al mec. T. Baykowskl, sekreta­
rzem p. Dzięgielewskf. Prezesem Za­
rządu Okręgu wybrano p. J. Wnuka 
Poza tym do Zarządu weszli: p. M. 
Malesza — jako wiceprzewodniczą­
cy. p. J. Dobrucka — jako sekretarz; 
p. C. Kąwski — jako skarbnik p. S. 
Dzięgielewski — jako członek Zarzą­
du.

wlezą i swoją własną. Olesza słuchał, zakrywał oczy, maeerując ręką 
skronie. Dopiero gdy Sas przewal, zmordowany długim opowia­
daniem, Olesza rzekł:

Wierzę ci. Justynie, bo nie mam prawa nawet przypuszczać, 
abyś w tak ważnych dla nas okolicznościach prawdę osłonił, albo 
żartował. Wierzę nawet, że Kotowicz zmienił się; histeria Jego ostat­
nich miesięcy tłumaczy się, przedstawia obraz gruntownej pracy nad 
sobą Jednak awantura, o której się w tej chwili dowiaduję. Jest
groźna —- — bardzo żałuję, żem o niej nie wiedział przed dniem 
dzisiejszym, w którym pan Kotowicz ma podobno przyjechać... no, 
wiesz zapewne?

—- Wiem, naturalnie, źe wiem. Ależ ćjrogl mój! dlaczegóż ta 
awantura ma być tak groźna? Właśnie koniec wszystkiego na zawsze 
z tamta osobę! Kotowiczowi nic tu zarzucić nie można; postąpił sobie 
jak najlepiej. Jak najskuteczniej. —

—- Tak, dzisiaj zachował się. jak należało; dawniej?... No, 
gdyby to nawet pominąć, któż nam zaręczy, że owa osoba nie zja­
wi się tu znowu? I cóż bodzie? wyścig tej awanturnicy z Renią o 
łaskawy wybór pana Kotowicza?! Ją tego nie zniosę!

Obrpszył się gwałtownie.

— Na miłość Boską—, panie Antoni! zastanów się spokojniej! 
Ja znam Edwarda, obcuję z nim od wiosny; darzy mnie przyjaźnią 
i mówi mi wszystko. Od chwili poznania Reni zmienił się zaraz. Jakby 
tknięty urokiem. Od te] chwili pracował, naprawiał, dążył tylko de 
dnia dzlslefszege. Oderwał się od Teo. zapomniał Ją, przeklął, wresz­
cie wyrzucił za drzwi bez wahania, ęnl miłosierdzia. On nigdy nie 
dopuści jej do siebie, ani blisko —■ I ona nie powróci — za to Ja rę­
czę, Jakem przyjaciel twój 1 twojej rodziny.

Goręco I stanowczość tego 
Zapytał:

— Prawda, wszak mówisz, 
Mińska. Więc jąkim sposobem? 
dobrze nie rozumiem.

oświadczenia zastanowiły Oleszę.

że ty ję ostatecznie wyprawiłeś z 
co jej powiedziałeś? co ona tobie?

— Mówiłem cl przecie, com naopowiadał... nie wstydzę się 
tych kłamstw. Ale pomimo, że niby Kotowicz znowu wyjechał, że 
Turowicze maję leżyć o sto wiorst od kolei, baba upierała się Jechać 
ze mną do domu. (Ja udawałem plenipotenta Kotowicza). «Niech 
odetchnę chociaż powietrzem jego domu —- mówiła pompatycznie — 
można go przecie sprowadzić przez depeszę dla tak niezwykłego

I różną takie papiernią, te Już ml ząbrąkło pamyshM 
odstraszających. Wtedy powiedziałem:

Justyn Sąs powstał i <thwlejąc slą na nogach', et mu iłą Mul

gsśeio*

miętą ła w ręku, dókańojył:
— Powiedziałam... eby prawefę? Powiedziałem* fe Edwae3| 

Kotowicz zaręczony Jest z pannę Reginę Oleszankę.
— Jak to?! jakim prawem?! — Olesza zerwał się teź z krze^M

(Copyright fcy Tern (Rybtttfej B6ok Londoi, (Dalszy dęg następ
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WSPÓŁCZESNE SYLWETKI

Ryszard Nixon
Ryezard Nixon, kandydat republi­

kański na wiceprezydenta U.S.A., li­
czy 39 lat. W roku 1940 poślubił zde­
cydowaną demokrafkę i mimo to po­
został wierny swemu programowi re­
publikańskiemu. Co więcej, w roku 
1950 pani Nixon przeniosła się do par­
tii republikańskiej.

Dopiero od 6 lat Nixon czynny jesĄ 
w polityce. Przed tym, jako syn właś­
ciciela garażu i małego sklepu w Ka­
lifornii, sprzedawał benzynę i poma­
gał w sprzedaży jarzyn i wędlin. Po 
ukończeniu prawa przez 5 lat był 
adwokatem swym rodzinnym mias­
teczku. W r. 1942 wstąp.ł do mary­
narki wojennej i po zakończeniu woj­
ny, którą odbył na południowym Pa­
cyfiku, zwolniono go w stopniu kapi­
tana.

Modlitwy i bojowe wezwania
NIECO O HYMNACH NARODOWYCH

do szpitala, gdzieprzewieziono go

Wejście do polityki było jedyne 
swoim rodzaju. W r. 1945 komitet 
bywatelski w 12. okręgu Kalifornii

w 
o- 
o-

IHosił w prasie, że poszukuje kandy­
data do Kongresu, Nixon zgłosił się, 
otrzymał — mimo swych 32 lat — kan­
dydaturę i wygrał w wyborach prze­
ciw demokracie, który miał swój man 
dat od 10 lat.

W owych idylicznych czasach, kie 
dy Niemcy poczęły wchodzić nie­
śmiało na arenę politycz. pozoslając 
nadal pod okupacją, w parlamen­
cie w Bonn grywano przy uroczys­
tych okazjach nieśmiertelne utwo­
ry Jana Sebastiana Bacha. Ale ok­
res ten minął: na wniosek posła dr. 
Franz Otto przyjęto jako hymn 
państwowy „Deutschland, Deutsch­
land uber alles" a wraz z nim wie­
le dawnych cecli Niemiec przedwo­
jennych. Łączenie się zmian polity­
cznych z zmianą melodii, powstawa­
nie nowych prądów w połączeniu z 
odgrzebywaniem niedawnej a zda­
wałoby się zapomnianej przeszłości' 
jest zagadnieniem nader ciekawym 
pod względem psychologicznym i... 
politycznym.

Bogurodzica jest jednym z najstar­
szych zabytków języka polskiego a 
fałszywie przypisywana św. Wójcie 
chowi pochodzi faktycznie z XIII 
wieku.

1922 r. Dodajmy jeszcze, że Prusy 
miały podobnie jak inne państwa 
niemieckie przed zjednoczeniem w 
Rzesze, osobną pieśń narodową tj.

PIEŚK-MODL1TWA 
Hymny narodowe w obecnej po-

W Izbie Reprezentantów wysunął 
sie wkrótce na czoło przez energię, z 
jaką jako przewodniczący komisji 
ścigał „antyamerykanskie działania”
komunistów kry ptokom unisto w.
Szczególnie wybitną rolę odegrał w 
Zdemaskowaniu Aigera Hissa.

W roku 1950 dostaje się do Senatu 
jako najmłodszy senator.

Nixon jest zdecydowanym przeciw­
nikiem polityki azjatyckiej obecnego 
rządu, jest w opozycji do państwowej 
pomocy dla rolników i zwalcza plan 
wprowadzenia powszechnego ubezpie 
czenia chorobowego.

Należy do kwakrów I gra ,ia forte­
pianie, szczególnie Bacha < Brahm­
sa. Ale sam przyznaje, że Truman 
gra lepiej.

staci znane są w święcie dopiero od 
najwyżej 150 lat, od chwili kiedy po 
woli poczyna budzić się w narodach 
nacjonalizm i szuka zewnętrznego 
wyrazu w postaci pieśni. Dawniej 
śpiewano w chwilach uroczystych 
związanych z losami kraju pieśni- 
modlitwy lub też lokalne piosenki 
wyrażające radość. W pieśniach tych 
zazwyczaj wyrażano prośbę czy 
podziękowanie Bogu lub też wyra­
żano pochwałę monarchy; W ostat­
nich czasach miejsce monarchy za­
jął naród jako całość, a przywią­
zanie dynastyczne przerodziło się w 
nacjonalizm a często w szowinizm!

W Polsce jako też we Francji śpię 
wano przed bitwą lub też w chwi­
lach niezwykłych pieśni rycersko- 
religijne: w Polsce „Bogurodzica* 
we Francji .Montjoie Saint Denis”.

KĄCIK DLA DZIECI

Przez srebrzyste, polskie łany 
Biegnie mazur rozśpiewany, 
Księżyć stanął. — Spojrzał. —

Słucha™
Biegnie mazur nocką głuchą.
Patrzcie! Tańczyć ma ochotę!

Skoczy mazur do strumyka: 
Strumyk za nim w tan pomyka. 
Zmoczył wodą Śpiące trawy, 
Dla ochoty, dla zabawy!!!

Niet™ Niech tańczą gwiazdki 
złote,

One psotne. Trudna rada. 
Księżycowi — nie wypada.
Więc się ukrył po za chmury, 
Przytupuje tylko z góry!!!

Smukłą brzozę w takt przechyli — 
Tańczcie ze mną, moi mili!
Hej-że dana, moja dana, 
Tańczcie ze mną aż do rana!

Ptaszki dziwią się dokoła: 
Któż to tak po nocy woła? 
Kto uderza w skoczne tony 
Na tej ziemi umęczonej?™

Śpiewa mazur: danai, dana!
Tańczcie wszyscy aż do rana — 
Tańczcie ze mną wszyscy wkoło 
Jak wesoło — to wesoło.

Gdzie do okna nie zastuka— 
Każdy jego piosnek słucha, 
Niech więc nadal wodzi w tany 
Polski mazur rozśpiewany!...

M.J.B.

Pieśń ta jest.oczywiście też jednym z 
najstarszych zabytków muzycznych. 
Wspomina o „Bogurodzicy" histo­
ryk Długosz mówiąc, że jest ona na­
der stara. Pisze Długosz pod rokiem 
1437 o walce Knjąwian z Zakonem 
Mieczowym, który pustoszył Kuja­
wy że: „zaśpiewawszy ojczystą 
pieśń Bogurodzica, którą powtórzy­
ły okoliczne lasy i pola, mała gar­
stka z przeważną liczbą ... tak męż­
nie i ochoczo , wzięła się do rozpra­
wy, że mniemałbyś, że to starzy wy- 
służcńcy.z młodym a niedoświadczo 
nym żołnierzem a nie gmin wiejski 
z rycerstwem wprawnym do boju, 
toczy, walkę. Pieśń tę śpiewa też lud 
polski w chwili kiedy zostaje wybra 
ny (warunkowo) królem ks. Bole­
sław Mazowiecki a zebrani panowie 
i biskupi śpiewają „Te Deurn landa- 
mus". Tak więc Bogurodzica graia 
w owych czasach roję hymnu pań­
stwowego a raczej narodowego.

WOJNA FRANCUSKO-PRUSKA 
J HYMNY NARODOWE

Nacjonalizmy rozbudzone w Euro 
pie przez wojny napoleońskie, do­
prowadzają do coraz większego na­
pięcia, którego jednym z pierwszych 
wybuchów jest wojna francusko- 
pruska w r. 1870. Upadek cesarst­
wa francuskiego po klęsce pod Seda- 
nem i ustanowienie republiki łączy 
się z przyjęciem jako hymnu pań­
stwowego „MarsyHanki" która do­
tąd była pieśnią wojskową śpiewaną 
w czasie rewolucji 1792. Nabiera o- 
na w tym czasie charakteru symbo­
licznego, tj bezkompromisowego na­
cjonalizmu. Odpowiedzią niejako za 
„Marsyliankę” było wprowadzenie 
równie agresywnego hymnu „Die 
Wacht am Rhein” (straż nad Re­
nem) który zastąpił śpiewaną do r. 
1866 r. pieśń „Was ist des Deutschen 
Vaterland" (Gdzie jest ojczyzna 
Niemca) „Wacht am Rhein" mia­
ła jednak coraz mniejsze powodze­
nie, jako że skierowana była jedy­
nie w stronę Francji i poczęła coraz 
bardziej ustępować pieśni „Deutsch­
land uber alles”, której słowa napi­
sał znany poeta niemiecki Hoffman 
von Faliersleben. Melodia została za 
pożyczona z austriackiego, hymnu 
narodowego „Gott erhalte Franz 
den Kaiser" napisanego przez wiel­
kiego kompozytora Józefa Haydna 
w r. 1797. Poza tym jedną z pieśni 
najczęściej śpiewanych za cesarstwa 
było „Heil Dir im Siegerkranz" a 
za. czasów hitlerowskich dołączyła 
się pieśń „Horst WeSiSel-Lied", 
hymn narodowo-socjalistyczny. 
„Deutschland uber alles" stało się 
oficjalnym hymnem dopiero za re­
publiki weimarskiej tj. 11 sierpnia

„Borussia" skompowaną przez 
Sponliniego.

G.

CIELICZKA ZNOWU NA SZOSIE
W wyścigu na trasie 220 kilome­

trów, z Nantes przez Angers do Nan­
tes, do którego stanęło kilkudziesię­
ciu zawodników, brał Udział również 
Cieliczka, Był to jego pierwszy wy­
stęp po nieszczęśliwym wyelimino-
waniu z Tour' de France.

=====

NIEPRZEWIDZIANE 
SKUTKI rRZELOTU

Dwa samoloty odrzutowe typu 
«Sabre* przeleciały z szybkością 
większą od szybkości głosu nad 
miastem San Francisko (Kalifor­
nia). Ich przelot wywołał cały sze 
reg zupełnie nieprzewidzianych 
skutków. Oto w całym mieście za 
reagowało nagle 100 aparatów 
alarmowych, wzywających straż 
pożarną. W jednym z domów wy­
padłe olbrzymie okno wraz z ra­
mą. W kilku laboratoriach che­
micznych nastąpiły tajemnicze 
wybuchy.

Przedstawiciel ministerstwa lot 
nlctwa wyjaśnił, że te tajemnicze 
wypadki były skutkiem tzw. eks­
plozji głosowych. wywołanych

O CZYM WIEDZIEĆ

dy danych metali, a szczególnie 
miedzi i niklu.

BŁĘDY ARCHITEKTÓW 
MSZCZĄ SIĘ 

NA PAŁACU WERSALSKIM

Król ten przekształcił pałac 
muzeum narodowe I ofiarował

na
Je

„JESZCZE POLSKA" 
SZKOLĄ DLA INNYCH...

Pieśnią narodową a później hym­
nem państwowym polskim stała się 
piosenka, która wyszła spod pióra 
świetnego muzyka ks. Michała O- 
gińśkiego (ur. 1765 zmarł w Floren­
cji 1833) autora licznych mazurków, 
polonezów itd. Tekst napisał Józef 
Wybicki, uczestnik Sejmu Czterolet­
niego, wielki patrjota i pisarz poli­
tyczny. Data powstania „Jeszcze 
Polska nie umarła” jak, pierXvot- 
nie się zwala — przypada na rok 
1797 tj wyjściowy rok istnienia Le­
gionów Jana Henryka Dąbrowskie­
go stąd zwana była „mazurkiem 
Dąbrowskiego". Później bo w XIX 
wieku po tragicznych powstaniach 
naszych powstaje „Boże coś Polskę" 
pieśń bardziej mająca charakter 
hymnu, majestatyczna, poważna, 
która i dziś, niestety, nic nie straci­
ła na swej tragicznej aktualności. 
Wkońcu z pieśni narodowych wspo­
mnieć należy „Z dymem pożarów, 
z kurzem krwi bratniej", skompono 
waną w r. 1847, tj. świeżo po nieu­
danym powstaniu i rzezi galicyj­
skiej. Słowa napisał Kornel Ujej­
ski.

Ciekawym jest, że „Jeszcze Pol­
ska" dała innym narodom słowiań­
skim wzór i myśl przewodnią dla 
ich pieśni narodowych. I tak Słowa­
cy skomponowali pieśń pt. „Hej 
Slovaci jeste nase slovenska reć zi- 
je” Pieśń ta śpiewana była jako 
pieśń ogólnoslowiańska pod nazwą 
„Hej Slovane" na zjeździe wszech- 
słowiańskim w Pradze w r. 1848. 
Również u Horwatów spotykamy 
pieśń narodową pod podobnym tytu­
łem:” Joz Hrwastka nie prepela", 
(Jeszcze Chorwacja nie zginęła).

W końcu i hymn ukraiński 
„Szcze nie wmerła Ukraina" jest 
echem naszego mazurka Dąbrow­
skiego.

Wyścig wygrał Varnajo, przed Gau-
din i Guegan. Na czwartym miejscu 
przyjechał Cieliczka, na szóstym Ca­
put, a na siódmym Louison Bobet,
który również po raz pierwszy 
udział w wyścigu, po przebytej 
racji.

CIELICZKĘ prześladował

brał 
ope-

pech
nie tylko w Tour de France. Również 
w tym lokalnym wyścigu przebił on 
dwa razy dętkę. Mimo to zawsze do­
gonił kolarzy. Na 30 kilometrów przed 
metą CIELICZKA z czterema kolarza­
mi urywa się i razem wjeżdża na me­
te do Nantes. Druga grupa, prowadzo-
na przez 
później.

Bieg o

Bobet, przyjeżdża znacznie

...INNI RÓWNIEŻ 
nagrodę Martini na trasie

180 kilometrów wygrał Francuz Roux. 
CELEBROWSKI przyjechał na drugim 
miejscu, zaledwie o pól koła za zwy­
cięzcą.

W biegu o nagrodę, ufundowaną 
przez klub kolarski w Wersalu, który 
wynosił 155 km., zwyciężył Francuz 
Leullier. Na ósmym miejscu przyje­
chał KERCZAK.

Mistrzostwo szosowe Francji ama­
torów wygrał Anquetil. W biegu tym, 
na dziesiątym miejscu przyjechał 
GRACZYK z opóźnieniem 3' 53”. Pod­
czas mistrzostw zdarzył się niestety 
śmiertelny wypadek. Kolarz Dielem z 
Lille spadł z roweru i uderzył głową 
o drzewo. W stanie nieprzytomnym

78 OFIAR NIEPOGODY 
W JAPONII

Wskutek ulewnych deszczów 
wylewów w okolicach Osaki 
Hiroszymy utonęło 78 ludzi a
94 odniosło rany. 92 osób dotąd 
nie udało się odnaleźć. Straty 
materialne są również znaczne, 
bo 350 domów uległo całkowite 
mu zniszczeniu a około 2.000 
uszkodzeniu. 67 statków i łodzi 
rybackich zostało zatopionych i 
250 mostów zniesionych przez 
rozszalałe żywioły.

w kilka godzin później zmarł. Przy­
puszcza się, żo upadek z roweru zo­
stał spowodowany porażeniem słone­
cznym. Dielem był mistrzem szoso- 
wym Flandrii.

W wyścigu w Saint-Andre, na trasie 
190 km. pierwsze miejsce zdobył MI­
CHALCZYK.

W wyścigu na trasie 130 km., zorga­
nizowanym w Montrond-les-Bains, 
trzecie miejsc zajął KLIMEK.

Wyścig w Saint-Angeau, na trasie 
150 km., wygrał Gruzin przed URBA­
NIAKIEM.

ŁAWNICZAK 
WALCZY WE WŁOSZECH

Jak już podaliśmy, w zorganizowa­
nym 12 lipca meczu bokserskim w 
Montceau-les-Mines ŁAWNICZAK uzy­
skał błyskawiczne zwycięstwo nad 
Carmantem. W drugiej rundzie Car- 
mant został powalony na deski i wy­
liczony do dziewięciu podniósł się je­
dnak, lecz trener Carmanta przerwał 
walkę.

Dodajmy, że tego samego wieczoru 
odbył się mecz bokserski amatorów 
między reprezentacją Paryża I Mont- 
ceau-les-Mincs. Wygrała reprezenta­
cja gospodarzy, osiągając pięć zwy­
cięstw, jeden remis i jeden mecz prze 
grany. Między innymi Polak STARO- 
SIAK wygrał już w pierwszej rundzie 
przez k.o,, z Paryżaninem Belinem.

Przy końcu tego miesiąca Czesław

200 m. Na 100 m. zgłoszonych Jest 
na 400 ni. 83, na 800 m. 59, na 1,500 m- 
62, a do biegów na 5 i 10 kilometrów 
zgłoszonych Jest 52 zawodników.

Do maratonu stanie 68 biegaczy, * 
do dziesięcioboju 33-ech.

Du rzutu młotem stanie 39-clu, do 
rzutu oszczepem 28, do rzutu dyskiem 
37, do pchnięcia kulą 25. Skok w dal 
zgromadzi 38 konkurentów, skak wz­
wyż 39, trójskok 41, a skok o tyczce 
32-ch.

Wreszcie do biegu na 110 m. przez 
płotki etanie 35 zawodników, do bie­
gu na 400 ni. przez plotki 45-ciu, ’ 
do biegu na 3 kilometry z przeszkoda­
mi 39-ciu.

26 państw zgłosiło się do sztafety 
4x100 m., a 23 do sztafety 4x400 m.

FRANCUSKA DRUŻYNA KOLARSKA 
NIE UKOŃCZYŁA BIEGU 

„DOOKOŁA AUSTRII”
Wyścig kolarski amatorów „Doo­

koła Austrii” (trasa 1.347 km.) wygra*
Austriak Franz Deutsch 
czasie 39 g. 48’ 38”.

Dalsze miejsca zajęli 
xemburg), 39 g. 50' 42” ;

z Grazu *

: Gaul (LU- 
Reltz (Nlem-

F
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ŁAWNICZAK wyjeżdża do 
miasta Rimini, położonego 
tykiem. Polak będzie tam 
Włochem Milandri, który

Włoch, do 
nad Adria- 
walczył z 
należy do

doskonałych bokserów. Między inny­
mi walczył on już z Cerdanem, Dau- 
thuilem i Villemain’em. Milandri byt 
również wicemistrzem Włoch.

Razem z Ławniczakiem jedzie rów­
nież Roman DĄDROWSKI, który bę­
dzie miał za przeciwnika Wiocha 
Bianchini.

POD ZNAKIEM PIĘCIU KÓŁ
Chociaż oficjalne otwarcie Igrzysk 

Olimpijskich nastąpi dopiero w so­
botę, już od poniedziałku odbywają 
sie rozgrywki eliminacyjne w różnych 
dziedzinach sportu. Poza tym wszys­
cy zawodnicy trenują zawzięcie, przy­
gotowując s.ę do konkurencji. Najwię­
cej widzi się lekkoatletów, którzy bie­
gają, skaczą i rzucają. Nie ma w tym 
nic dziwnego, ponieważ najwięcej za­
wodników zostało zgłoszonych w lek­
kiej atletyce. Razem ponad 1.500 męż­
czyzn i kobiet.

Najwięcej zgłoszonych, bo 91 męż­
czyzn będzie brało udział w biegu na

cy) 39 g. 53’ 50”; Schmit (Luxemburg) 
39 g. 51’ 57”.

W klasyfikacji drużynowej wygrał 
zespół Luxemburga przed Niemcami, 
Austrią A i B oraz Danią. Drużyny 1 
francuska i jugosłowiańska biegu 
ukończyły.

W klasyfikacji „górskiej” (m. 
Gross-Glockner, ok. 2.300 m.) wygraf 
Luxemburczyk Gaul przed swoim ro­
dakiem Schmitem. Na dalszych miej­
scach znaleźli się : Francuz Bourgeois 
dalej Reitz (Niemcy) i Bertaz (Fran­
cja). Francuz Sighirdian zajął w lei 
klasyfikacji 10-te miejsce.

OFIARA «TOUR DE FRANCE*

W pobliżu Pamiers samochód 
prasowy podążający za kolarza­
mi biorącymi udział w biegu do­
okoła Francji, wpadł na 8-lętnl9 
dziewczynkę J. Revegiego, przV 
glądającą się kolarzom i zabił ) 
na miejscu. Jest to już trzeci tra­
giczny wypadek, jaki się wydarzyć 
od czasu rozpoczęcia biegu.
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RZUCIŁ SIĘ ZE SZCZYTU 
PIRAMIDY CHEOPSA

przejeżdżający parowóz, z którego 
kry zapaliły przyległy magazyn.

PCHŁY ZIEMNE 
ZATRZYMAŁY POCIĄG

Pociąg kursujący między Kopenha­
gą i Elseneur zatrzymany został przez 
pchły ziemne, które takimi masami 
oblepiły tory kolejowe, że kola paro­
wozu zaczęły się ślizgać. Drużyny ro­
botnicze oczyściły szyny, poczem po­
ciąg dopiero mógł ruszyć dalej.

tekst przemówienia literami wyso 
kości 6 cm. Aparat obsługuje 
specjalny technik, schowany pod 
trybuną i dostosowujący szybkość 
aparatu do tempa mówcy.

OLBRZYMI POŻAR W TULUZIE

Olbrzymi pożar wybuchł w dziel- 
nicy przemysłowej miasta Tuluzy. O- 
garnął on szybko kilka domów 1 
dwie fabryki a dalszych 50 domów zo­
stało poważnie uszkodzonych. Wszyst 
kie oddziały straży pożarnej, wojsko 
i spadochroniarze brali udział w opa­
nowaniu rozszalałego żywiołu. Po 
trzygodzinnych wysiłkach udało się 
wreszcie pożar opanować. Wiele ro­
dzin pozostało bez dachu nad głową 
i prowizorycznie umieszczono je w 
innych dzielnicach. Pożar wywołał

Leon Cabilli, urzędnik Towarzyst­
wa Naftowego „Shell” wszedł na 
szczyt piramidy Cheopsa i stamtąd 
rzucił się w dół. Ciało jego uderza­
jąc o każdy występ zostało dosłownie 
zmiażdżone.

ROZWIĄZANIE
Do misjonarza zgłasza się Murzy0 

wraz z żoną i prosi, by im poradź** 
co mają zrobić, gdyż postanowili sl< 
rozejść. Ustawiczne kłótnie nie P°" 
zwalają im dalej żyć w jednej chaci®- 

— Musicie się równo podzielić wszy­
stkim, co macie — radzi misjonarz.

— Jak to? — protestuje Murzyn " 
więc miałbym jej dać połowę mole*1 
pieniędzy, które zarobiłem na p*a0' 
tacji?

— Oczywiście/ - stwierdza misJ0- 
narz.

— A może jeszcze mam jej odda*! 
połowę moich noży, łuków, fajek?-' 
No a co będzie z trojgiem naSżyc° 
dzieci?

— To wy macie troje dzieci? — ,s‘ 
sępił się misjonarz. — Nie ma in°e* 
rady, wracajcie do swej chaty 1 P0' 
czekajcie aż będziecie mieli czWor° 
dzieci.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, nie 
dawno jakiś młody student został za­
biły przez spadający kamień z tej 
właśnie piramidy. Rodzina jego wnio 
sła sprawę do sądu "o przyznanie jej 
odszkodowania- i wygrała w pierw­
szej instancji 5.000 funtów egipskich. 
Sąd najwyższy skasował jednak wy­
rok motywując że od 4.000 lat pirami­
da nie wykazała żadnych błędów kon 
strukcyjnych 1 jako dzieło budowlane 
jest niewątpliwie doskonałe, wobec 
czego skarb państwa egipskiego nie 
jest zobowiązany do płacenia odszko­
dowania.

POJEDYNEK O KOBIETĘ

W m. Bogote, w Kolumbii, pięciu 
Kolumbijczyków ubiegało się o wzglę­
dy pięknej dziewczyny 1 postanowiło 
odbyć pojedynek, który miał roztrzy- 
gnąć kto z nich ją posiądzie. Spotkali 
sie więc na oznaczonym miejscu i 
przy świetle księżyca rozpoczęli poje­
dynek na sztylety. Dwu z nich zosta­
ło zasztyleiowanych a jeden odniósł 
bardzo ciężkie rany. Po walce tylko 
dwu rywali pozostało na placu, lecz 
nie wiadomo jak rozstrzygną między 
sobą sprawę.

DWU AMATORÓW LOTNICTWA 
SPALIŁO SIĘ

Samolot ćwiczebny należący do klu­
bu lotniczego w Sceaux rozbił się i 
spalił na polach gminy Guyancourt. 
Pilot Instruktor Ii. Sautet, prezes klu 
bu i miody uczeń spalili się razem z 
samolotem.

JEDNOOSOBOWA 
ORKIESTRA

Jedna z francuskich firm nagra 
na płytę koncert na 5 fletów

państwu. Był to trochę «dar Da- 
naów». ponieważ pałac wymagał 
dalszych naprawek i przeróbek. 
M. in. trzeba było zainstalować 
centralne ogrzewanie.

O ile pałac ma za wiele wody, 
park ma jej za mało. Wprawdzie 
z Fudacji Rockeffelera przed woj 
ną światową 1914 roku, urucho­
miono część fontann, ale na wy­
pełnienie wielkich basenów dalej 
brak wody. Ponadto uporządko­
wania wymagają drogi w parku i 
część ogrodzenia.

ła
znanego kompozytora z 18 wieku 
Boismortier. Niezwykłe na tej pły 
cie jest to, że cały koncert wyko­
nał jeden solista. Nagrawszy par 
tię jednego fletu, następnie na­
grywał po kolei dalsze flety, ma­

CZ YTAJC I E!
Wł. ANDERS. — Klęska Hitlera 

w Rosji 1941-45. Cena fr. 695.
M. KUNCEWICZOWA. Leśnik 

(powieść).(Kultura Nr. 57/58) 
Cena fr. 850.

C. K. NORWID. — Laur dojrza­
ły. Wiersze — Opowiadania 
i szkice. Cena franków '250.

DROBNE OGŁOSZENIAJak już donosiliśmy — pałac 
Wersalski jest poważnie zagrożo­
ny i zaczęto na gwałt zbierać 
fundusze na jego konserwację.

Olbrzymi ten gmach — front 
ma 580 metrów długości — 
powstał za Ludwika XIV z prze­
budowy. trwającej 26 lat. Nieste 
ty ówcześni architekci, pamiętają 
cy o świetności form i urządzeń, 
zapomnieli o niektórych nie mniej 
ważnych szczegółach. A więc nie 
chcąc psuć frontu rynnami, zało­
żono je jedynie przy podwórzach 
wewnętrznych, skutkiem czego w 
razie większych opadów woda za- 
wjlgaca ściany i sufity. W dalszej 
konsekwencji próchnieją belki, z 
których część zresztą nie sięga 
do murów zewnętrznych.

Z zaniedbania w okresie rewo­
lucyjnym wydobył pałac Ludwik 
Filip, łożąc na jego odnowienie 
23 miliony złotych franków.

jąc na uszach słuchawki i 
stosowując swą grę do już 
nej.

Sama metoda nie jest

przy-
nagra

SEKCJA POLSKA 
RADIA WOLNA EUROPA 

W MONACHIUM OGŁASZA 
KONKURS NA SPEAKERÓW 

Zgłoszenia wraz z. życiorysem oraz 
podaniem referencji 3-ch osób należy 
kierować do dn. 1.8.1952 pod adresem:

Radio Free Europe, Polish Desk, I 
Englischer Garten, Munchen, Alle- 
magne.

Zawiadomienia o dacie I miejscu 
próby głosu kandydaci otrzymają po 
zamknięciu przyjmowania zgłoszeń.

(35)

(34)
sa nowa.
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olbrzymia szybkością lecącego 
molotu.

ZA TRESC OGŁOSZEŃ 
REDAKCJA NIE ODPOWIADA

,.L I B ELLA” 
SKŁADNICA KSIĄŻKI POLSK*EJ 

I2, rue St. Louis en l Isle, Paris I'' 
Metro: Sully Morland 1 Pont Mari®
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Za ogłoszenie powtórzone c • 
najmniej 6-ciokrotnie — 50 P**oC'K 
zniżki.
Ogłoszenia drobne — 150 fr' 
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ladeusz GOŁĄB, 52. rue saińt,Audre, LILLE (Nord).
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POLECA

ROŚLINY UJAWNIAJĄ 
ZŁOŻA RUD

Poza dotychczasowymi metoćla 
mi wykrywania kruszców (metoda 
magnetyczna, sejsmiczna, elek­
tryczna, termiczna, radioaktyw­
na) stosuje się obecnie z dobrym 
skutkiem metodę «geochemicz- 
ną». Polega ona na badaniu 
składu chemicznego roślin. Stwier 
dzono bowiem, że rośliny, rosną­
ce w pobliżu złóż, zawierają w 
popiele większe niż normalnie śla

ZAMIAST SUFLERA
Mówcy, zabierający głos w 

ostatnich dniach konwencji repu­
blikańskiej w Chicago, nagle 
przestali używać rękopisów i po­
mocniczych karteczek, przemawia 
jąc z uderzającą swobodą. Przy­
czynił się do tego nowy wynala­
zek -— «teleprompter». Jest to 
mała, czarna skrzyneczka,- ustawio 
na na pulpicie przed mówcą z 
niewidzialnym dla widowni ekra­
nem, na którym przesuwa się

ponieważ już przed wojną świato­
wą zregenerowano* głos Carusa 
w ten sposób, tę usuwano z płyty 
dawny akompaniament orkiestra! 
ny i nakładano nowy, bardziej 
dźwięczny. Istnieje również płyta, 
na której Tauber sam jeden śpię 
wa duet. Natomiast metoda fir­
my francuskiej stwarza możliwoś­
ci. że w przyszłości całą orkiestrę 
będzie mógł nagrywać jeden mu­
zyk. Musi on oczywiście opanować 
wszystkie instrumenty, ale tacy 
uniwersalni muzycy nie należą do 
rzadkości.

Cennik ogłoszeń * 
Cena ogłuszenia w dziale og*° J 
szen wynosi — 250 fr. za 1 C1B J 
szerokości 1 łamu.
Za ogłoszenie powtórzone ceł^ 
zmian trzykrotnie — 80 proc. znl? • 
ki. 5
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